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      Czystochleb

Chwila nieuwagi?
Wąbrzescy policjanci wyjaśniają okoliczności wypadku do 
jakiego doszło 15 kwietnia w Czystochlebiu. W wyniku tego 
zdarzenia drogowego dwie osoby trafiły do szpitala.

W piątek około osiemnastej 
dyżurny wąbrzeskiej komendy 
odebrał telefon ze zgłoszeniem 
wypadku drogowego.

- Do zdarzenia doszło w miej-
scowości Czystochleb, na odcinku 
od ronda w stronę Wąbrzeźna – 
informuje o�cer prasowy komen-
danta wąbrzeskiej policji st. asp. 
Marek Barański. – Natychmiast 
pojechali tam policjanci drogówki 
oraz służby ratownicze. Na miejscu 
funkcjonariusze wstępnie ustalili, 
że w kierunku miasta jechały trzy 
samochody. Pierwszym był nissan,  
a ostatnim opel. Podczas wyprze-

dzania pojazdów przez opla do-
szło do jego zderzenia z nissanem, 
który skręcał w lewo. Opel uderzył 
w przydrożne drzewo, a nissan 
wjechał w pole.

Kierowca opla i jego mało-
letni syn przewiezieni zostali do 
szpitala. Wszystko wskazuje na to, 
że przyczyną wypadku było nie-
zachowanie ostrożności podczas 
wykonywania manewru wyprze-
dzania. Mundurowi wyjaśniają 
okoliczności zdarzenia.

Jarek Brzuska,

fot. nadesłane

W wypadku w Czystochlebiu ucierpiały dwie osoby

R E K L A M A

      Niedźwiedź

Ludzkie dramaty na drogach
W wyniku wypadku w Niedźwiedziu zginęła dwudziesto-
dziewięcioletnia mieszkanka Wąbrzeźna.

Wąbrzescy strażacy odebrali 
zgłoszenie o wypadku w sobotę  
o 17.51.

- Kobieta prowadziła renault 
scenic – mówi zastępca dowódcy 
wąbrzeskiej PSP mł. bryg. Irene-
usz Wiśniewski. – Na miejsce wy-
padku pojechały dwa zastępy, czyli 
siedmiu strażaków. Kobieta jecha-
ła od strony Wąbrzeźna. Do wy-
padku doszło zaraz na początku 
Niedźwiedzia. Samochód uderzył 
w drzewo. Gdy strażacy dojechali 
na miejsce zdarzenia, kobieta już 
nie żyła. Prawdopodobnie zginęła 
w momencie uderzenia samocho-
du w drzewo. W aucie nie było 
więcej osób.

Kiedy nie ma innych świad-
ków zdarzenia, trudno jest ustalić 
jego przyczyny.

- Ciągle ustalamy przyczyny 
tego tragicznego wypadku – po-
wiedziała we wtorek przed połu-
dniem sierż. szt. Monika Zielińska 
z wąbrzeskiej komendy policji. 

To nie był jedyny wypadek 
w ostatnich dniach. We wtorek 
rano w Bliźnie doszło do zderze-
nia dwóch volkswagenów: jetty 
i passata. Kierowca jednego z sa-
mochodów odniósł obrażenia. 

- Apelujemy do kierowców 
o ostrożną jazdę - mówi sierż. szt. 
Monika Zielińska.

Jarek Brzuska
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      Płużnica

Małymi kroczkami, 
ale do celu
Najpierw badania gruntu, a potem modernizacja dróg. Na 
taką kolejność zdecydowano się w gminie Płużnica. Jedno-
cześnie trwają bieżące naprawy nawierzchni.

      Wąbrzeźno

Wystawa z przesłaniem
Jeszcze do piątku w galerii Wąbrzeskiego Domu Kultury prezentowana jest wystawa fo-
tografii „Historia jednej kobiety”. Przedstawione na niej zdjęcia można oglądać na kilka 
sposobów: jako dzieła sztuki, historię walki z chorobą, jaką toczyła ich bohaterka lub jako 
zachętę do profilaktyki chorób nowotworowych.

Sytuację na 38 kilometrach 
dróg gminnych poprawić ma 
równiarka. Ma ona wyprofilować 
jezdnię. Następnie na drogi tra-
fi kruszywo. W tym roku zapla-
nowano zakup 44 transportów. 
Gmina liczy na pomoc miesz-
kańców przy naprawie dróg. Ra-
chunek ekonomiczny jest prosty. 
Jeśli mieszkańcy pomogą roz-
wieść kruszywo, gmina za zaosz-
czędzone pieniądze kupi kolejne 
transporty. Są to jednak naprawy 
bieżące. Cały czas trwają usta-
lenia mające na celu wyłonienie 
strategii modernizacji dróg w ca-
łej gminie:

- Zdaję sobie sprawę, że za-
planowane działania nie rozwią-
żą wszystkich problemów zwią-
zanych z drogami gminnymi. 
W tym roku naszym celem jest 

tylko przeprowadzenie bieżącej 
naprawy.  Wspólnie z radnymi 
zamierzam opracować szczegó-
łowy plan dotyczący moderniza-
cji dróg. Jednakże na to potrzeba 
sporo czasu, gdyż ze względu na 
rozproszoną zabudowę na tere-
nie gminy Płużnica, posiadamy 
rozległą sieć dróg. Planujemy 
zlecić badania próbek gleby, 
a następnie podjąć decyzję w ja-
kiej technologii dana droga ma 
być docelowo wykonana. W cią-
gu czterech najbliższych lat za-
mierzamy wykonać 8 km dróg 
asfaltowych. W tym roku jako 
pierwsza wybrana została dro-
ga z Nowej Wsi Królewskiej do 
Czapli - mówi wójt Marcin Sko-
nieczka.

 PW

      Nowa Wieś Królewska

Aktywny senior
Stowarzyszenie ,,Jesień Życia” z Nowej Wsi Królewskiej 
otrzymało dotację w wysokości ponad 2 tys. zł na organi-
zację zajęć dla seniorów. W projekcie weźmie udział 30 
osób.

Program ,,Aktywny senior 
na wsi” jest współ�nansowany 
ze środków Urzędu Marszałkow-
skiego w Toruniu. To pierwszy 
tego typu program na terenie 
gminy, którego oferta kierowana 
jest wprost do seniorów. Cykl za-
jęć integracyjnych rozpocznie się  
w kwietniu, a zakończy 30 wrze-
śnia br. Przewidziano w nim 
między innymi spotkania z le-

karzem, psychologiem oraz 
zajęcia artystyczne. Jeszcze w 
kwietniu rozpoczną się zajęcia 
dotyczące zdrowia. Na zakończe-
nie realizacji projektu odbędzie 
się konferencja podsumowująca. 
Koordynatorem programu jest 
Zuzanna Matyjas, prezes Stowa-
rzyszenia ,,Jesień Życia” w Nowej 
Wsi Królewskiej. 

PW

Wystawa „Historia 
jednej kobiety” jest wyda-
rzeniem, obok którego nie 
sposób przejść obojętnie. 
Przedstawione na niej foto-
gra�e sugestywnie, w nieby-
wale bezpośredni i osobisty 
sposób opowiadają historię 
walki z rakiem, jaką toczyła 
ich bohaterka Grażyna Ru-
cińska.

Pisząc o tej wystawie na-
leży zacząć od tego, że przed-
stawione na niej zdjęcia 
w pełni zasługują na miano 
dzieł sztuki fotogra�cznej. 
Dzięki temu, że zostały one 
wystawione w dużym for-
macie, można dostrzec, jak 
w subtelny, a zarazem suge-
stywny sposób, przy użyciu 
pastelowych kolorów, można 
przedstawić głębię przeżyć, 
jakie stały się udziałem bo-
haterki zdjęć, zmagającej się 
z trudami walki z rakiem. 
Przybyłych na wernisaż, 
który odbył się 15 kwiet-
nia, wprowadziła w tematy-
kę zdjęć Janina Mirończyk, 
prezes Fundacji „Światło”, 
w ramach której funkcjonuje 
Akademia Walki z Rakiem.

- Choć wystawa nosi ty-
tuł „Historia jednej kobiety” 
to tak naprawdę jest historią 
tysięcy kobiet i tysięcy ludzi, 
którzy doświadczyli choroby 
nowotworowej: chorych i ich naj-
bliższych – powiedziała. – Grażyna 
jest nauczycielką, zachorowała na 
raka piersi. Jeżeli ktoś zetknął się z tą 
chorobą, wie, ze samemu trudno 
się z nią zmagać. Przeszła, co widać 
po tych zdjęciach, przez wszystkie 
etapy choroby: od załamania, do 
radości z sukcesów, jakie odniosła 
w zmaganiach z rakiem. Teraz jest 
wolontariuszką Akademii Walki 
z Rakiem. To, że odważyła się na 
pozowanie do takich szczerych, dla 
niektórych wstrząsających zdjęć, 
wymagało od niej wielkiej odwagi, 
ale zarazem pomogło jej w zma-
ganiach z chorobą, gdyż wiedzia-
ła, że w taki sposób mogła pomóc 
innym. I to nie tylko chorym, gdyż 
okazało się, że te zdjęcia skłoniły 
wiele kobiet i dziewcząt do zainte-
resowania się tematyką pro�lakty-
ki walki z rakiem piersi. Dla wielu 
kobiet piersi są atrybutem kobieco-
ści, ciężko pogodzić się z ich stratą. 
Zwłaszcza, że zdarza się usłyszeć 
nawet od lekarzy, których kobiety 
pytają o możliwość uzyskania pro-
tezy piersi odpowiedź typu: „niech 
się pani cieszy, że pani w ogóle prze-
żyła”. Dlatego zachęcam wszystkie 
kobiety i dziewczęta do obejrzenia 

tej wystawy. Wczesna pro�laktyka, 
nauka sprawdzania piersi w poszu-
kiwaniu guzów może zaoszczędzić 
kobietom takich przejść, jakie stały 
się udziałem Grażyny. Na wystawę 
tych zdjęć w Radziejowie nauczy-
cielki przyprowadziły dziewczęta 
z gimnazjum i mówiły potem, że 
uczennice dziękowały im za to, że 
w taki sposób zwróciły im uwa-
gę na znaczenie pro�laktyki raka 
piersi. Zadaniem naszej fundacji 
jest także zwracanie uwagi na ta-
kie problemy jak pro�laktyka raka 
czy problem ludzi pozostających 
w długotrwałej śpiączce. O tych 
sprawach nie można milczeć, gdyż 
mogą dotknąć każdego z nas.

Okazuje się, że o tak trudnych 
problemach można mówić także, 
używając pięknych, nastrojowych 
fotogra�i. Janina Mirończuk zazna-
czyła także, że choć siedziba Fun-
dacji „Światło” znajduje się w To-
runiu, to jej drzwi otwarte są nie 
tylko dla mieszkańców tego miasta. 
Bezpłatną pomoc psychologiczną 
i porady znajdą tam wszyscy, któ-
rych dotknęły problemy związane 
z chorobą nowotworową. Więcej 
informacji na ten temat można uzy-
skać  pod numerem telefonu 56 651 
12 17 lub pisząc e-mail na adres  
fundacjaswiatlo@gmail.com.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Janina Miroczuk wprowadziła w tematykę wystawy

Te zdjęcia powinny obejrzeć nie tylko Amazonki
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      Wąbrzeźno

Koniec rekrutacji
Rekrutacja do projektu „Masz pomysł-załóż firmę” została ostatecznie zakończona. Spo-
śród 30 osób zaproszonych na rozmowę rekrutacyjną, wybrano 15 uczestników drugiego 
cyklu tego projektu, w którym można uzyskać 40 tysięcy złotych na rozruch własnego biz-
nesu.

R E K L A M A

25 marca w Urzędzie Miej-
skim w Wąbrzeźnie odbyły się 
rozmowy rekrutacyjne z autorami 
najlepiej ocenionych pomysłów, 
do których tym razem zaliczono, 
np. usługi budowlane, poligra�cz-
ne, ślusarskie, produkcję akceso-
riów motocyklowych, ciepłowni-
czych czy elementów do mebli.       

- Przesłuchania trwały od go-
dziny 8:30 do 17:00 – informuje 
koordynująca projekt Emiliana 
Jankowska. – Każda z 30 osób 
zakwali�kowanych do rozmowy 
rekrutacyjnej miała 15 minut na 
przekonanie zewnętrznej komisji 
do swojego pomysłu na biznes.

Podczas rozmowy wery�ko-
wane było posiadanie przez kan-
dydata wykształcenia, kwali�ka-
cje zawodowe oraz doświadczenia 

w kontekście planowanej działal-
ności gospodarczej, prawdziwość 
danych przedstawionych w for-
mularzu rekrutacyjnym, a także 
sam pomysł na biznes pod kątem 
szans utrzymania się na rynku. 
Ten ostatni aspekt był szczególnie 
ważny, gdyż warunkiem tego, by 
otrzymana w ramach projektu do-
tacja była bezzwrotna, jest funk-
cjonowanie �rmy przynajmniej 
przez rok.

-  Ponadto, komisja dokonu-
jąc wyboru uczestników uwzględ-
niała zapotrzebowanie na rynku 
na planowane produkty i usługi 
oraz istnienie konkurencji - do-
daje Emiliana Jankowska. - Do 
projektu zakwali�kowane zostały 
osoby, które na etapie rozmowy 
rekrutacyjnej otrzymały najwięk-

szą liczbę punktów. Wśród najlep-
szych 50% stanowią osoby, które 
zamierzają rozpocząć działalność 
na terenie powiatu wąbrzeskiego.  

Niebawem, z osobami wyło-
nionymi w procesie rekrutacji do 
uczestnictwa w drugim cyklu pro-
jektu, które udokumentują niepo-
siadanie zarejestrowanej działal-
ności gospodarczej w minionym 
roku, zostanie podpisana umowa 
o świadczenie usług szkoleniowo-
doradczych. Następnie odbędzie 
się 30-godzinny blok szkoleniowy 
i spotkania z doradcą. „Piętnast-
ka” na koniec złoży do oceny swo-
je wnioski na otrzymanie wsparcia 
�nansowego i pomostowego.

Jarek 

Brzuska

      Gmina Dębowa Łąka

Kierowcy się ucieszą
Rozpoczęto przebudowę drogi gminnej Kurkocin – Wielkie Pułkowo. Projekt zakłada prze-
budowę około 3 kilometrów drogi.

- Zostanie wykonana na-
wierzchnia bitumiczna. Dzięki 
temu droga stanie się przejezdna. 
Remont rozpoczęto na początku 
kwietnia, natomiast zakończenie 
prac jest planowane w połowie 
sierpnia – mówi wójt gminy Dę-

bowa Łąka Stanisław Szarowski.
Wartość inwestycji to kwota 

ponad 800 tys. zł. Na to zadanie 
gmina uzyskała do�nansowanie z 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach działa-
nia pn. „Infrastruktura Drogowa 

Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Kujaw-
sko–Pomorskiego na lata 2007 
– 2013.”

Agnieszka Zielińska, 

fot. nadesłane

Prace przy przebudowie drogi gminnej Kurkocin – Wielkie Pułkowo

      Pływaczewo

Uważajmy na rowery
Wąbrzescy  policjanci zatrzymali sprawcę kradzieży roweru 
górskiego. Za kradzież mienia grozi mu do 5 lat więzienia.

12 kwietnia wąbrzescy krymi-
nalni zatrzymali mężczyznę po-
dejrzewanego o kradzież roweru. 

- Rower skradziono dzień 
wcześniej w Pływaczewie – mówi 
st. asp. Marek Barański. – Do 
zatrzymania doszło dzięki usta-
leniom dokonanym przez funk-
cjonariuszy, które doprowadziły 
ich do dziewiętnastolatka. Jak się 
okazało ustalenia te były strzałem 
w dziesiątkę. Następnie munduro-
wi ustalili, gdzie znajduje się skra-
dziony rower. Kiedy pojechali we 

wskazane miejsce odnaleźli „góra-
la”, który niebawem tra� z powro-
tem do swojego właściciela.         

Tym razem udało się odzyskać 
skradziony rower, ale policjanci 
przypominają o tym, że jednośla-
dy pozostawione nawet na chwilę 
warto zabezpieczać łańcuchem 
z kłódką. Zatrzymany mężczyzna 
usłyszał zarzuty kradzieży roweru. 
Grozi mu od trzech miesięcy do  
5 lat więzienia. 

Jarek Brzuska

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Wąbrzeźno

Z krzyżem przez miasto, 
z krzyżem przez życie
Tradycyjnie, w przedostatni piątek Wielkiego Postu, na ulicach Wąbrzeźna odprawione zosta-
ło nabożeństwo Drogi Krzyżowej. Setki mieszkańców miasta w skupieniu rozważały tajemnicę 
męki Chrystusa, a motywem przewodnim tegorocznego nabożeństwa były refleksje Jana Paw-
ła II. Dla Papieża-Polaka modlitwa podczas Drogi Krzyżowej była nabożeństwem szczegól-
nym, które każdy katolik powinien przeżyć podczas Wielkiego Postu.

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Wałycz

Oni już potrafią
Sztukę origami i wiele innych umiejętności mogli zdobyć mieszkańcy Wałycza, którzy 
wzięli udział w warsztatach zorganizowanych przez tamtejszą bibliotekę.

Na początku kwietnia w świe-
tlicy wiejskiej w Wałyczu zorga-
nizowano warsztaty z rękodzieła 
ludowego, prowadzone przez panią 
Małgorzatę Górecką. W zajęciach 
wzięły udział panie z Koła Go-
spodyń Wiejskich oraz miejscowa 
młodzież, która wykazała się duży-
mi zdolnościami w tworzeniu cie-
kawych prac plastycznych.

Uczestnicy warsztatów mogli 
przy okazji zapoznać się z wystawą 
„Po prostu kobiety”, przygotowaną 
przez miejscową i wąbrzeską bi-
bliotekę. Wystawa ta będzie prezen-
towana jeszcze do końca kwietnia. 
Pracownicy biblioteki zapraszają 
do jej odwiedzin.

PW

      Płużnica

Największy przetarg, 
największa inwestycja
Kosztorysowa wartość rozbudowy stacji uzdatniania wody 
w Mgowie wynosi 1.5 miliona złotych. Gmina ogłosiła 
przetarg na wykonawcę robót.

Mimo bardzo dużej kosztory-
sowej wartości inwestycji budżet 
gminy nie powinien zostać nadwy-
rężony. 931 tys. złotych na inwe-
stycję pochodzić będzie bowiem 
ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich. Potencjalni wy-
konawcy czas na składanie ofert 
przetargowych mieli do wczoraj. 

Pierwszy etap rozbudowy 
przepompowni zakończył się we 
wrześniu ubiegłego roku. Polegał 
on głównie na wymianie pomp głę-
binowych, wykonaniu I i II stop-

nia uzdatniania wody, rurociągów 
technologicznych wewnętrznych 
i stacji sprężarek. Obecnie stacja 
ma wydajność 3 000 m3 na dobę. 
Bieżące wydobycie to około 1 200 
m3 dziennie, z czego 1/3 tej ilości 
pobierana jest przez gminę Ra-
dzyń Chełmiński. Woda surowa 
jest dobrej jakości. Praktycznie nie 
wymaga chlorowania. Czynność 
ta jest wykonywana jedynie w mi-
nimalnym zakresie. Niezbędne jest 
natomiast uzdatnianie polegające 
na redukcji żelaza i manganu. 

PW

      Powiat

Aparaty w dłoń
Fundacja Lokalna Grupa Działania Wieczno ogłasza konkurs fotograficzny pn. „Na Rycer-
skim Szlaku”. Ma on promować Region Wieczno, Szlak Rycerski oraz ukazać piękno przy-
rody i ciekawych miejsc naszego regionu. Fotografowie mają czas na przesłanie swoich 
prac od 4 maja do 31 czerwca.

Konkurs organizowany będzie 
w trzech kategoriach. Pierwsza 
pt. „Krajobrazy rejonu Wieczno” 
dotyczyć będzie przede wszyst-
kim natury i miejsc atrakcyjnych 
turystycznie. W drugiej kategorii 
pt „Architektura Rejonu Wiecz-
no” jurorzy oceniać będą  zdję-
cia obiektów np. świetlic, placów 
zabaw, miejsc rekreacji i wypo-
czynku oraz innej ciekawej ar-
chitektury. Ostatnia kategoria to 
„Mieszkańcy”. Tu fotografowie 
będą mogli wystawić zdjęcia z or-

ganizowanych imprez i wydarzeń 
kulturalnych. Zdjęcia mogą przed-
stawiać także wizerunki mieszkań-
ców przy pracy, zabawie itd. 

Każdy uczestnik może na-
desłać od 1 do 5 fotogra�i. Prace 
powinny być wykonane na terenie 
gmin będących partnerami funda-
cji: Płużnica, Wąbrzeźno, Dębowa 
Łąka, Książki, Gruta, Łasin, Ra-
dzyń Chełmiński, Rogóźno i Świe-
cie nad Osą. Technika wykonania 
prac jest dowolna. Prace w forma-
cie JPG (wymiary min. 1200x1600 

pikseli, max. plik nie może prze-
kraczać 2MB) należy nadsyłać 
wyłącznie pocztą elektroniczną 
na adres fundacja@lgdwieczno.
pl w formie załączników do listu 
elektronicznego. Dodatkowe in-
formacje można uzyskać po nu-
merem telefonu 56 687 75 35.  

Rozstrzygnięcie konkursu na-
stąpi do 12 lipca. Na zwycięzców 
czekają bardzo atrakcyjne nagro-
dy. 

PW
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Najpopularniejsze ciasta 
Święta wielkanocne są czasem radosnym i ciepłym. Dlatego wymagają wyjątkowej opra-

wy. Oprócz wielu innych zwyczajów z  Wielkanocą wiążą się również tradycyjne ciasta. Za-
pewne każdy dorosły pamięta z dzieciństwa pyszne słodkości, które przygotowywały mamy 
lub babcie. Dziedziczymy ich przepisy, by móc je przekazać dzieciom, które będą kontynu-
ować tradycję wypieków wielkanocnych. 

Każdy ma swoje ulubione wypieki, które są obecne na stole wielkanocnym. Przeważnie 
powtarzają się w obrębie rodziny, znajomych lub najbliższych sąsiadów. Te najpopularniejsze 
ciasta lubią niemal wszyscy. Do takich bez wątpienia należą wszelkie odmiany babki jak np. 
cytrynowa czy piaskowa. Ten rodzaj ciasta jest nie tylko dobry, łatwy i tani, ale również dłu-
go zachowuje świeżość. Nazwa ciasta „baba wielkanocna” pochodzi od kształtu tego ciasta, 
które z reguły jest wąskie u góry i szerokie u dołu. Warto dodać, że drożdżowa babka należy 
do ściśle tradycyjnych ciast wielkanocnych.

Równie popularnym wypiekiem wielkanocnym jest mazurek. Istnieje kilka jego odmian, 
w zależności od składników. Cały mazurek, kiedy jest już upieczony i gotowy, trzeba koniecz-
nie polukrować i ładnie ozdobić. Mazurki można wykonać z ciasta kruchego, biszkoptowego, 
z ciasta makaronikowego, a także marcepanowego. Mazurki są przekładane masami, dże-
mem albo marmoladą. To ciasto jest bardzo słodkie, niskie, kruche, bogato zdobione wspo-
mnianym już lukrem, ale także z bakaliami i konfiturą. 

Na wielkanocnym stole nie może zabraknąć ciast z makiem. Mak jest nieodłącznym 
składnikiem wielu potraw świątecznych. Niektórzy uważają, że symbolizuje on bogactwo. 
Jest bardzo dużo rodzajów ciast z makiem, np. strucla, ciasto japońskie czy popularny mako-
wiec, czasami także łączony z bakaliami. 

Na święta oczywiście nie zapomina się o sernikach. Pewne regiony w zwyczaju mają 
pieczenie pierników albo sękaczy. 

Cukiernie na terenie Wąbrzeźna w czasie świąt odnotowują oczywiście wzrost zaintere-
sowania ciastami. Ciasta można także zamówić, ale głównie ludzie decydują się na zakup 
słodkości przed Wielkanocą na bieżąco, bez zamówienia.

- Klient woli przed zakupem zobaczyć wyrób niż zamówić ciasto „w ciemno” – zdradza 
jedna z ekspedientek w cukierni. – Na święta zamawiane są również tradycyjne ciasta jak 
mazurki czy babki, ale jednak przeważają takie, które są popularne na co dzień, sprawdzone, 
a niekoniecznie wiążące się typowo z Wielkanocą.

Mimo rosnących cen (np. cukru i paliwa), sprzedawcy w lokalnych cukierniach zapew-
niają, że ceny ciast na święta nie poszły w górę. 

Katarzyna Piotrowska

Jajko i magiczne moce
Jajko traktuje się jako symbol wiosny i siły życiowej. W słowiańskich wierze-

niach ludowych jajko jest symbolem pomyślności. Od dawna z jakiem związane 
były różne praktyki magiczne. Wierzono, że pisanki mają moc odpędzania zła, 
a nawet przyciągają szczęście i powodzenie. 

Najstarsze znalezione pisanki liczą sobie ponad 5000 lat. Znali je już sta-
rożytni Persowie. Pisanki występowały także w starożytnej Mezopotamii, Grecji 
i Egipcie. Na terenie Polski najstarszą pisankę odnaleziono na Ostrówku w Opolu. 
Pochodzi ona z X wieku. 

Pierwsze pisanki tworzone były przez rysowanie (dawniej: pisanie, stąd na-
zwa - pisanka) na skorupce gorącym roztopionym woskiem. Następnie zanurzano 
jajka w barwniku. Jako narzędzi do pisania używano szpilek, igieł, kozików, szydeł, 
słomek i drewienek. 

Według wierzeń rysunki na jajkach miały magiczną moc. Chroniły dom i obej-
ście przed złymi duchami, urokami, czarami i chorobami. Jajka  zakopywano pod 
progami mieszkań, budynków gospodarczych lub przed furtką prowadzącą do domu, 
aby ich pozytywna moc działała na gospodarstwo i jego mieszkańców. Do dzisiaj 
w wielu regionach Polski, zwłaszcza na wschodzie kraju obchodzi się trzykrotnie 
domy lub mieszkania ze święconymi jajkami - ma to odgonić złe duchy i czary. 

Jajkiem dzielono się z bydłem domowym, a skorupki dodawano do zboża i rzu-
cano w orną ziemię, aby dawała wysokie plony. Skorupki rozsypywane na da-
chu domu miały chronić przed uderzeniem pioruna. Powitanie wiosny wiązało się 
z przygotowywaniem uczty, na której głównie podawano właśnie potrawy z jaj. 
Wykonane w Wielką Sobotę wydmuszki można powiesić w sadzie. Zapewni to 
według tradycji dobre owocowanie.

Zwyczaj nakazywał, aby w Wielką Niedzielę zjeść jajko z chrzanem żeby wypa-
lić wszystkie grzechy. Dla ludzi cierpiących na choroby skórne magiczną moc miały 
skorupki jajek. Aby pomogły w dolegliwościach, trzeba było wieczorem w Wielki 
Piątek ugotować jajka, w Wielką Sobotę przed wschodem słońca należało obrać 
je ze skorupek i zalać źródlaną lub oligoceńską wodą. Naczynie odstawiało się we 
wschodnim oknie lub na balkonie w taki sposób, aby padły na nie pierwsze pro-
mienie słońca. 

Jajek wielkanocnych używać można także w magii miłosnej. Po-
malowane własnoręcznie na czerwono jajka, podarowane wybran-
ce lub wybrańcowi, zapewniają miłość. Jajko z motywem kołyski powin-
ni sobie podarować małżonkowie, którzy nie mogą doczekać się potomstwa.  
Zdobione jajo-pisanka to prastary magiczny symbol, który w naszych czasach jest 
kontynuacją pięknych tradycji, czasami staje się małym dziełem sztuki i coraz 
częściej formą prezentu.

Katarzyna Piotrowska

Śladami przodków – przepowiednie ludowe
W czasach znacznych osiągnięć technicznych, zwłaszcza w dziedzinie meteorologii i rol-

nictwa, użyteczność przepowiedni ludowych nie jest już tak duża jak to było w wiekach 
minionych. Większość ludzi podchodzi też do nich dość sceptycznie. Przysłowia stanowią 
jednak nadal niezwykle interesujący element folkloru, są śladem zmysłu obserwacyjnego 
wielu pokoleń naszych przodków i choćby z tego względu warto o nich pamiętać. Już za kilka 
dni Wielkanoc. Warto z tej okazji poznać lub przypomnieć sobie ludowe przepowiednie z nią 
związane.

W przysłowiach ludowych odnaleźć można przede wszystkim wiele prognoz meteorolo-
gicznych oraz rad dotyczących czasu rozpoczynania i kończenia prac gospodarskich. Zalece-
nia te z reguły związane są z imionami kościelnych patronów, czyli popularnych świętych, 
nie zaś z obowiązującym kalendarzem państwowym, numerującym kolejne dni i miesiące 
roku według ustalonego porządku.

Niżej podajemy przykłady przysłów związanych z okresem wielkanocnym. Są to najczę-
ściej przepowiednie rolnicze i meteorologiczne. Większość z nich została odnotowana po raz 
pierwszy w źródłach XVIII- i XIX-wiecznych. Część przysłów ma ścisły związek z Wielkanocą, 
inne nawiązują do niej w sposób dość przypadkowy, luźny, wykorzystując na przykład po-
wszechnie znane zwyczaje ludowe. Czasami ta sama treść przekazywana jest w kilku nieco 
odmiennych formach słownych. 

Suchy post — dobry rok.
Gdy Wielki Piątek ponury, Wielkanoc będzie bez chmury. 
Jeśli w Wielki Piątek deszcz kropi, radujcie się chłopi. 
Deszcz na Wielki Piątek napcha każdy kątek.
W piątek przed Wielkanocą, gdy deszczyk przerosi, pospólstwo urodzaje tego roku wnosi. 
Kiedy w Wielki Piątek pada, suche lato deszczyk nam ten przepowiada. 
Jak w Wielki Piątek rosa, to dosiewać prosa, a jak mróz, to kamieniem proso przyłóż. 
Kto w Wielki Piątek sieje, ten się w żniwa śmieje. 
W Wielki Piątek dobry zasiewu początek.
Ubił sprawę jak Judasza w Wielki Piątek.
W Wielką Niedzielę pogoda, duża w polu uroda.
Gdy na dzwony wielkanocne pada, suchość nam przez całe lato włada.
Gdy na świętego Marka (25 IV) Wielkanoc przypada, cały świat zawoła biada.
Wdzięczy się jak prosię na Wielkanoc. 
Tak go pokrajał jak wielkanocne prosię. 
Kto dzień i noc gości, to w Wielką Niedzielę pości. 
Mocne jak jajo wielkanocne. 
Niewinny jak baranek wielkanocny. 
Ma więcej do roboty niż piece na Wielkanoc. 

Katarzyna Piotrowska

Wielkanoc 2011

O zwyczajach
W kalendarzu kościoła katolickiego Wielkanoc uznawana jest za najważniejsze 

święto w roku. Istnieje wiele tradycji i zwyczajów związanych z obchodami Wielkiej 
Nocy. Jednakże wiele z nich jest już w zaniku, a o genezie innych często powszech-
nie nic nie wiadomo.

Wielkanoc jest świętem ruchomym. Wyznacza się je w pierwszą niedzielę po 
pierwszej wiosennej pełni Księżyca. Obchody poprzedza Wielki Tydzień, który sta-
nowi przygotowania do Wielkiej Nocy. Rozpoczyna się on w Niedzielę Palmową. 
Palmy święcone tego dnia, robiono z rózgi wierzbowej czy gałązki bukszpanu . 
Ozdabiano je kolorowymi piórkami, ziołami oraz kwiatami. Zgodnie z tradycją 
miały one przynosić szczęście, zdrowie, bogactwo, a także chronić dom przed zło-
śliwością sąsiadów.

Jednym z zapomnianych zwyczajów jest topienie Judasza w Wielką Środę. Spe-
cjalnie przygotowaną kukłę najpierw wleczono okutą w łańcuchach, okładano kija-
mi, a następnie topiono w bagnie. Kolejna tradycja, niegdyś również kultywowana 
przez młodzież to „wielkie grzechotanie”. W Wielkim Tygodniu obdarowywano 
dzieci grzechotkami, które były sygnałem do psot i straszenia nimi przechodniów.

Dziś już rzadko praktykowane, ale kiedyś znane też były obyczaje związane z 
żegnaniem Wielkiego Postu. Jednym z nich jest pogrzeb żuru. W ciągu dwóch ostat-
nich dni postu wylewano garnek z żurem, jedną z podstawowych potraw postnych 
na ziemię. W podobny sposób traktowano inny symbol wielkopostny - śledzie. Jako 
karę za zbyt długie goszczenie na polskich stołach, przybijano rybę do drzewa.

Z kolei jedna z bardziej znanych tradycji, która jest praktykowana również 
dzisiaj to święcenie pokarmów, które będzie się spożywało na śniadanie w poranek 
wielkanocny, czyli tzw. święconka. Zwyczaj ten pochodzi z czasów wczesnochrze-
ścijańskich. Najprawdopodobniej sięga jeszcze tradycji pogańskich. W koszyku ze 
święconką powinny znajdować się oczywiście jaja stanowiące symbol życia, często 
występujące pod postacią pisanek. Taka symbolika pochodzi jeszcze z czasów pogań-
skich, kiedy jaja były znakiem odradzania się natury oraz życia. W skład święconki 
wchodził również baranek, który symbolizował Chrystusa Zmartwychwstałego, wę-
dliny jako znak kończącego się postu, masło – znak dobrobytu, a także chrzan. 

Niegdyś dziewczęta wierzyły w przesąd, że woda, w której gotowały się jaja na 
święconkę działa zbawiennie na urodę. Po obmyciu twarzy w takiej wodzie powin-
ny zniknąć piegi oraz wszelkie mankamenty. 

Wielka Niedziela to oczywiście uroczyste śniadanie spożywane po rezurekcji. 
Ta tradycja jest powszechnie znana i kultywowana po dziś dzień. Również obchody 
Poniedziałku Wielkanocnego, zwanego Lanym Poniedziałkiem nie są nikomu obce. 
To właśnie tego dnia oblewa się dziewczęta wodą. Te najbardziej zmoczone według 
tradycji miały największe szanse na zamążpójście. Z kolei te, które były niezado-
wolone z wielkanocnego prysznicu miały mieć problemy ze znalezieniem męża. 
Od oblewania można było się jednak wykupić darując „oprawcy” pisankę. W tej 
chwili zwyczaj ten nie jest zbyt znany – nawet gdyby któraś z dziewcząt chciałaby 
wykupić się pisanką nie zdążyłaby pewnie tego zrobić. 

Paulina Szulc
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Wielkanoc na świecie
Polska Wielkanoc kojarzy się z jajkami, mazurkami, baziami oraz święconką i aż trudno uwierzyć, że 

w innym kraju w Wielkanoc można przyjaciół uderzać gumowym młotkiem po głowie, czy przebierać się za 
czarownicę. Ale co kraj to obyczaj, a my przybliżamy kilka najciekawszych.

Cichy Tydzień i czarownice, czyli Wielkanoc po fińsku
Tradycje wielkanocne w Finlandii to mieszanka zwyczajów świeckich z elementami tradycji Wschodu i Za-

chodu oraz pierwiastka wierzeń pogańskich. Poza obrządkiem kościelnym odmiennym w kościele luterańskim 
i w cerkwi, Wielkanoc w Finlandii to przede wszystkim święto wiosny, a to łączy się głównie z dobrą zabawą. 
Finowie tak jak Polacy, sieją rzeżuchę lub trawę i wkładają do wazonów wierzbowe gałązki. Lubią też wykony-
wać wiosenne stroiki z tulipanami i żonkilami. Poza tym, tak jak w Polsce, wysyła się bliskim kartki świąteczne 
z życzeniami: Hyv, Iloista, Hauska Psi ist, co znaczy „Dobrych, wesołych i miłych świąt”.Wielki Tydzień (Suuri 
Viikko) w Finlandii nazywany bywa również Cichym Tygodniem, czyli Hiljainen Viikko. Wielki Tydzień roz-
poczyna Niedziela Palmowa (Palmusunnuntai), która może nam się kojarzyć z Halloween, bo dzieci przebrane 
za czarownice (Trulli) wędrują z gałązkami wierzby od domu do domu i recytują wierszyk: „Virvon varvon 
tuoreeks terveeks tulevaks vuodeks, vitsa sulle, palkka mulle”, co mniej więcej znaczy „Dzięki tej gałązce życzę 
błogosławieństwa i zdrowia na przyszły rok. Dostajesz gałązkę, a ja poczęstunek”. W zamian otrzymują łakocie 
albo pieniądze. W Wielki Piątek (Pitk periantai) według tradycji nie wolno rozpalać ognia w piecu, zamiatać 
podłogi, bawić się i odwiedzać znajomych. Pości się do zachodu słońca. Kiedyś w ten dzień smagano dzieci 
wierzbowymi gałązkami. Od niedawna zawodowi aktorzy odgrywają Pasję podążając wraz z mieszkańcami 
ulicami Helsinek, od Kaisaniemen Puisto do Placu Senackiego. W Wielką Sobotę (Lankalauantai) rozpala się 
ogniska, żeby odstraszyć grasujące na świecie od Wielkiego Piątku do Wielkiej Niedzieli czarownice, które szko-
dzą ludziom i zwierzętom. W Niedzielę Wielkanocną (P si inen) można rozpocząć huczne zabawy z przyjaciółmi 
i rodziną. 

Migdały i nadmuchiwane młotki w Portugalii
Portugalia jest krajem katolickim, więc Wielkanoc dla Portugalczyków ma duże znaczenie, jest upamiętnie-

niem przede wszystkim męczeńskiej śmierci Chrystusa. Dlatego też uroczyście obchodzony jest Wielki Tydzień. 
Nie ma zwyczaju święcenia pokarmów ani uroczystego śniadania w niedzielę. W większych miastach tradycją 
jest uroczysty niedzielny obiad. Typowym portugalskim przysmakiem wielkanocnym jest folar - placek przyrzą-
dzany raz do roku, na słodko lub na słono w zależności od regionu. Placek ten piecze się z jaj i mąki pszennej, 
a na wierzch kładzie się gotowane jajko. Charakterystycznym elementem Świąt Wielkanocnych w Portugalii 
są migdały w najróżniejszych postaciach: w polewie czekoladowej, prażone, kolorowo lukrowane i glazurowane. 
W chrześcijaństwie migdał jest symbolem Jezusa, którego boskość ukryta jest pod powłoką człowieczeństwa tak 
jak pod twardą łupinką kryje się pyszne wnętrze. Wielki Piątek jest dniem wolnym od pracy. W świąteczną 
niedzielę chodzi się na poranną uroczystą Mszę Świętą, a po obiedzie ksiądz chodzi po „wielkanocnej kolędzie”. 
Księdzu pomagają ludzie - cała grupa nosi nazwę compasso. Obchodzą po kolei okoliczne domy z wodą świe-
coną, krzyżem i obrazem Jezusa, święcąc i błogosławiąc domostwa. Na gości rodziny czekają od rana, na znak 
zaproszenia rozsypując przed progiem płatki kwiatów. Każde miasto ma własne zwyczaje charakterystyczne dla 
danego regionu. W Porto z okazji Nocy Świętego Jana mieszkańcy dekorują stoły miejscową odmianą bazylii. 
Mieszkańcy, głównie młodzi, kupują plastikowe lub nadmuchiwane młotki i uderza nimi po głowie zarówno 
znajomych jak i innych współtowarzyszy zabawy. Potem tłum przemieszcza się nad morze, gdzie około godzi-
ny 2 w nocy mieszkańcy puszczają setki kolorowych, papierowych balonów, które unoszone ogrzanym przez 
umieszczone wewnątrz świeczki powietrzem, powoli wzlatują ku górze. Wiąże się to z prastarym kultem Słońca. 
W mieście Sao Br s de Alportel w Niedzielę Wielkanocną mężczyźni podczas procesji niosą kwietne pochodnie 
(ochas floridas). W Const nci, mieście portowym, w Wielki Piątek, Sobotę i Niedzielę Wielkanocną obchodzi się 
święto Nossa Senhora da Boa Viagem (Nasza Pani od dobrej podróży), podczas którego błogosławi się łodzie, 
upamiętniając w ten sposób czasy gdy miasto było ważnym węzłem komunikacyjnym.

Siedem błogosławieństw i wędrówki od rana do wieczora w Libanie
W Libanie jest około 30% chrześcijan, z których większość należy do kościoła maronickiego, jednego z ko-

ściołów Wschodu. Jako jedyny z Kościołów Wschodu w całości pozostaje on w unii z Rzymem, nawiązanej 
w czasach wypraw krzyżowych. Wierzący Libańczyk  musi w sobotę wielkanocną odwiedzić 7 kościołów i w każ-
dym otrzymać błogosławieństwo. Jednym z najważniejszych punktów libańskiego święta jest pieczenie małych 
ciasteczek po arabsku zwanych ma amul. W Niedzielę Palmową (Shanine) Libańczycy dzielą ciastka na małe 
kawałki i wkładają do różnych pojemników i miejsc, gdzie przechowują żywność, z nadzieją na obfitość jedzenia 
aż do następnej Wielkanocy. W tym dniu wierni idą do kościoła w nowych ubraniach i butach, a po mszy udają 
się na procesję niosąc dzieci trzymające w dłoniach świece ozdobione kwiatami i kolorowymi wstążkami, „na 
barana”.Tradycja nakazuje, aby Libańczycy w Święta Wielkanocne odwiedzili jak największą liczbę osób, więc 
spędzają większość świąt na chodzeniu. 

Średniowieczny klimat Świąt Wielkanocnych w Hiszpanii
Najważniejszymi świętami w Hiszpanii jest właśnie Wielkanoc. Obchody Wielkiego Tygodnia mijają pod 

znakiem misteriów i procesji męczenników przypominających o męce i zmartwychwstaniu Chrystusa. Uczestni-
cy procesji maszerują powoli w rytm bębnów. Ubrani są w długie szaty i spiczaste, zasłaniające twarze nakrycia 
głowy. Tradycja noszenia szat pokutniczych zwanych sanbenito sięga średniowiecza. W taki sposób ubierane 
były osoby ukarane przez inkwizycję. Uczestnicy pochodu niosą ze sobą różnego rodzaju relikwie, ołtarze przed-
stawiające świętych czy sceny męczeństwa Jezusa. Procesje odbywają się każdego dnia Wielkiego Tygodnia 
i kończą się nawet nad ranem. Organizacją tego typu przedstawień zajmują się bractwa kościelne. Tradycja 
bractw wywodzi się z XIII wieku. Obecnie istnieje w Hiszpanii około 60 bractw, z których najstarsze powstało 
w 1340 roku. Mroczny klimat towarzyszący obchodom Wielkiego Tygodnia kończy się wraz z nadejściem Nie-
dzieli Wielkanocnej. Drewniane ołtarze, przedstawiające świętych i sceny pasyjne, przystrajane są kwiatami. 
Odbywają się różnego rodzaju wesołe przedstawienia i pokazy tańca. Dla nas niektóre z tych tradycji mogą się 
wydawać co najmniej dziwne, ale pamiętajmy, że nasze zwyczaje dla obcokrajowców są równie egzotyczne.

Paulina Grochowalska

Tradycyjne kolory pisanek
Każdy kolor ma określone znaczenie. Nie bez powodu nasi przodkowie używali konkretnych kolorów 

malując pisanki wielkanocne. Kolorowymi jajkami obdarowywano najpierw rodzinę, a potem przyjaciół i zna-
jomych. Pisanki były darem, który miał zapewnić obdarowywanej osobie zdrowie, siłę, a także powodzenie 
w sprawach sercowych. Jajka pomalowane na kolor czerwony symbolizowały krew przelaną przez Chrystusa 
za ludzkie grzechy. Szczególne po wojnie, kolor czerwony miał upamiętniać pomordowanych bliskich, których 
zabraknie przy stole. Czerwień oznacza też szczęście w życiu, nadzieję oraz namiętność. Kolor fioletowy oraz 
niebieski symbolizowały żałobę wielkopostną. Umieszczenie ich na wielkanocnych pisankach dawało znak jej 
końca i czas radości ze zmartwychwstania. Kolor niebieski odnosił się również do nieba, powietrza, był zwiastu-

nem zdrowia. Radość ze zmartwychwstania Jezusa symbolizują kolory żółty, różowy i zielony. Zielony to także 
znak nadziei, wiosny i rodzącego się życia. Żółty światło, czystość, młodość, szczęście i gościnność-serdeczność. 
Biały to niewinność czystość oraz narodziny. Czerń to pamięć, wieczność. Kolor pomarańczowy lub lekko brą-
zowy to wytrzymałość, siła oraz symbol cierpliwości.

Katarzyna Piotrowska

Szybko i smacznie
Rodzinne spotkania przy stole suto zastawionym potrawami o wybor-
nym smaku i kuszącym wyglądzie to nieodłączny element każdych 
świąt. Aby uraczyć gości smacznymi potrawami wcale nie musimy spę-
dzić wiele godzin przy ich przygotowywaniu. Kulinarne inspiracje na 
Wielkanoc przygotowała Bożena Szpryniecka, przewodniczącą Klubu 
Aktywnych Kobiet w Łopatkach. 

Karkówka zapiekana z kapustą kiszoną
Składniki: karkówka, kiszona kapusta, ketchup, majonez, vegeta. 
Wykonanie: Karkówkę bez kości pokroić na plastry, lekko posypać ve-
getą, posolić, popieprzyć. Majonez wymieszać z pikantnym ketchupem. 
Na dno brytfanny włożyć wyciśniętą kiszoną kapustę, na to karkówkę 
obtoczoną w sosie. Wstawić do piekarnika i piec ok. 1,5 godz.
Zamiast karkówki można wykorzystać ćwiartki z kurczaka.

Sałatka wiosenna
Składniki: 1 główka  kapusty, 0,5 kg pomidorów, 0,5 kg ogórków, 1 
puszka kukurydzy, 2 szt. papryki czerwonej, zielona pietruszka, koper, 
szczypiorek.
Wykonanie: Wszystko pokroić i połączyć z sosem koperkowo-ziołowym.  

Sałatka z chrzanem
Składniki: 2 polędwiczki wieprzowe lub piersi z kurczaka, groszek kon-

serwowy, ogórki konserwowe, 3 jajka gotowane, majonez, chrzan.
Wykonanie: Mięso ugotować – pokroić, jajka i ogórki również pokroić. 
Wszystkie składniki połączyć z  majonezem i chrzanem. Doprawić do 
smaku. 

Jajka w koszulkach w sosie
Składniki: 6 jajek, 5 szklanek wody, sól, 3 łyżki octu.
Wykonanie: W płaskim rondlu zagotować wodę z octem. Na powierzch-

nię wrzącej wody wybijać kolejno umyte jajka, garnek przykryć i pozo-
stawić na ok. 7 minut. Następnie jajka wybrać łyżką cedzakową, ułożyć 
na półmisek i zalać gorącym sosem.
Sos: 1 kostkę bulionu rozpuścić we wrzącej wodzie, zagęścić mąką 
i śmietaną. Dodać dużo pokrojonego szczypiorku, doprawić do smaku 
vegetą.

Biała kiełbasa zapiekana
Składniki: 1 kg białej kiełbasy surowej, 1 kg winnych jabłek, 1 szklanka 
rodzynek, 1 cytryna, cynamon, 1 szklanka białego wina.
Wykonanie: Kiełbasę umyć, ułożyć na blaszce, każdą nakłuć wykałacz-
ką. Zapiec w piekarniku ok. 1 godz. Jabłka obrać, pokroić w szóstki, wło-
żyć do rondla – skropić sokiem z cytryny, wsypać umyte rodzynki, wlać 
wino i dodać troszkę cynamonu. Dusić pod przykryciem na wolnym 
ogniu, aż jabłka zrobią się szkliste, ale nie powinny się rozgotować. Na 
półmisek z jednej strony kładziemy gorącą kiełbasę, a z drugiej strony 
ciepłe jabłka. 

Poza tradycyjnymi potrawami, które goszczą na polskich, wielkanoc-
nych stołach warto wprowadzić kilka innowacji. Ze swoimi propozycja-
mi podzieliła się z nami Paulina Blumkowska, absolwentka Toruńskiej 
Szkoły Sztuki Kulinarnej i Kelnerskiej. 

Placek z Genui
Składniki na ciasto: 30 dag mąki, 6 łyżek oleju, sól, niewielka ilość 
wody
Składniki nadzienia: 1 kg szpinaku, 30 dag twarogu, 10 dag tartego 
sera, 10 jajek, łyżka masła, 1 cebula, pęczek pietruszki, sól, żółtko do 
posmarowania
Wykonanie: Z podanych składników zagnieść miękkie ciasto, zapako-
wać w folię i wstawić do lodówki na pół godziny. Na maśle zeszklić 
cebulę, dodać szpinak, ostudzić, dodać przetarty twaróg, ser, 2 jajka, 
pietruszkę, doprawić do smaku i wyrobić jednolitą masę. Z ciasta ufor-
mować dwie kule, rozwałkować. Większym plackiem wyłożyć okrągłą 
blachę (powinien wystawać poza brzegi), nałożyć szpinakowe nadzienie. 
W nadzieniu wykonać 8 zagłębień, wbić w nie jajka, oprószyć solą, 
pieprzem i pietruszką. Przykryć mniejszym plackiem ciasta, zawinąć 
wystające brzegi, wierzch posmarować żółtkiem. Piec ok. 40 minut w 
180 stopniach. Pozostawić do wystygnięcia, podawać jak tort.
 

Chlebek kukurydziany
Składniki: 75 g mąki pszennej zmieszanej z łyżeczką proszku do piecze-
nia, 75 g kaszki kukurydzianej, łyżeczka soli, jajo, 150 ml mleka
Wykonanie: Wymieszać mąkę, kaszkę i sól. Dodać jajo, mleko oraz 
ser cheddar, wymieszać drewnianą łyżką. Piec 20-25 min w 200°C, 
podawać na ciepło.
 

Bigos francuski
Składniki: słoik zielonej fasolki, kg pora, kg kiełbasy, szklanka oleju,  
duży przecier pomidorowy, papryka czerwona, kg pieczarek
Wykonanie: do garnka wlać olej i przesmażyć pokrojony w talarki por. 
dodać resztę produktów wcześniej podsmażonych, na końcu dodać prze-
cier i doprawić do smaku 
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

      Powiat

Matematycy na mecie
Najlepsi matematycy klas II i III powiatu wąbrzeskiego rywalizowali w II Powiatowym 
konkursie matematycznym „Mała Liga Zadaniowa”, organizowanym przez Szkołę Podsta-
wową nr 2 w Wąbrzeźnie.

Alicja Jamroz

11 kwietnia o godz 
7.30 na świat przyszła Ali-
cja. Jest czwartym dziec-
kiem Lucyny i Adama  
z Niedźwiedzia. W domu, 
z niecierpliwością czekają 
na nią: Sylwia, Marzena  
i Małgosia. W chwili uro-
dzenia Ala ważyła 3480 g  
i miała 54 cm długości.

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 
nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  
możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska

Finał konkursu poprzedzony 
był eliminacjami szkolnymi prze-
prowadzanymi w lutym i marcu. 
Małej Lidze Zadaniowej towa-
rzyszył I Powiatowy Internetowy 
Konkurs Matematyczny, organi-
zowany również przez SP2 i prze-
znaczony dla uczniów klas II i III 
z powiatu wąbrzeskiego. Uczest-
nicy rozwiązując zadania metodą 
on-line, musieli przejść aż 7 eta-
pów. Zwycięzcy konkursu inter-
netowego automatycznie przeszli 
do etapu powiatowego i dołączyli 
do najlepszych matematyków wy-
łonionych w eliminacjach szkol-
nych. 

W �nale, który odbył się 16 
kwietnia rywalizowało aż 53 za-
wodników z powiatu wąbrzeskie-
go, m. in. z Jarantowic, Dębowej 
Łąki, Ryńska, Myśliwca, Płużnicy, 
Książek, Zielenia, Wielkich Rado-
wisk i Wąbrzeźna.

Zadaniem uczestników kon-

kursu było rozwiązanie 18 zadań 
w czasie 60 minut. Wszystkie testy 
były kodowane. Nad przebiegiem 
zmagań czuwały trzyosobowe ko-
misje mieszane złożone z nauczy-
cieli szkół biorących udział w kon-
kursie.

Wyniki uczestnicy poznają 19 
maja, nastąpi wówczas uroczyste 
wręczenie nagród zwycięzcom. 
Gospodarzem uroczystości będzie 
Szkoła Podstawowa nr 2.

oprac. Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane

      Płużnica

Imprezowa narada
Dziś o godzinie 14 w Urzędzie Gmin Płużnica odbędzie się 
spotkanie informacyjne dla organizatorów cyklicznych im-
prez kulturalnych w gminie Płużnica. 

Gmina Płużnica jak co roku, 
również i w tym przygotowuje trzy 
cykliczne imprezy (Święto Rodzi-
ny, Święto Konia, Dożynki Gmin-
ne). Inaczej jednak jak w latach 
poprzednich będzie przebiegała 
ich organizacja. Gmina planuje 
zaangażować  i zaprosić do współ-
pracy organizacje pozarządowe, 
szkoły oraz mieszkańców.

Dziś o godzinie 14.00 w Urzę-
dzie Gminy w Płużnicy odbędzie 
się spotkanie informacyjne. Pod-
czas niego zostaną ustalone zasady 
współpracy gminy z partnerami 
w zakresie organizacji lokalnych 
festynów. 

Piotr

Wołyński

      Wąbrzeźno

Majowe konkursy WDK
Osoby utalentowane plastycznie i wokalnie mogą już się 
zgłaszać do majowych konkursów WDK. Konkursy będą do-
tyczyć wyjątkowo ciepłych, „uczuciowych” tematów: Dnia 
Matki i pamięci o Janie Pawle II.

Wąbrzeski Dom Kultury orga-
nizuje I Wojewódzki Konkurs Pla-
styczny „Moja mama”, który skie-
rowany jest do przedszkolaków 
i uczniów szkół podstawowych. 

- Celem konkursu jest roz-
wijanie u dzieci zainteresowań 
artystycznych oraz poszukiwanie 
inspiracji twórczej w relacjach ro-
dzinnych – mówi kierownik dzia-
łu animacji kultury WDK Dorota 
Otremba. - Przygotowane prace 
plastyczne można nadsyłać do 19 
maja, a wręczenie nagród laure-
atom połączone z otwarciem wy-
stawy pokonkursowej odbędzie się 
w Dniu Matki, 26 maja.

Jak co roku, w WDK orga-
nizowane są konkursy związane 
z osobą Jana Pawła II, które roz-
strzygane są w rocznicę urodzin 
papieża - 18 maja. 

- Wąbrzeski Dom Kultury za-
prasza uczniów szkół podstawo-
wych i gimnazjalnych do wzięcia 
udziału w konkursie plastycznym 
„Jan Paweł II - pamiętam…” – 
mówi Dorota Otremba. – Głów-
nym celem konkursu jest utrwale-
nie pamięci o Ojcu Świętym Janie 
Pawle II oraz kształtowanie wśród 
młodych osób inwencji twórczej, 
kreatywności i umiejętności po-
sługiwania się środkami komu-
nikacji niewerbalnej. Z kolei w V 
Ogólnopolskim Przeglądzie „Ulu-
bione Pieśni Jan Paweł II” mogą 
wziąć udział zespoły wokalne, 
chóry para�alne, schole oraz soli-
ści, a także osoby dorosłe. 

Więcej informacji na temat 
konkursów można znaleźć na 
stronie www.wdkwabrzezno.pl.

Jarek Brzuska
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Gimnazjaliści będą mieli okazję zapoznać się z ofertą Zespołu Szkół Zawodowych w Wą-
brzeźnie 28 kwietnia podczas Drzwi Otwartych. Ofertę na rok szkolny 2011/2012 ZSZ ma 
bogatszą o dwa nowe technika. 

      Wąbrzeźno

ZSZ zaprasza na Drzwi Otwarte

Już w przyszły czwartek, 
28 kwietnia gimnazjaliści będą 
mieli okazję w ramach Drzwi 
Otwartych w wąbrzeskim ZSZ 
m. in. zwiedzić szkołę i zapoznać 
się z kierunkami kształcenia 
na rok szkolny 2011/12. Szkoła 
może pochwalić się bogatym wa-
chlarzem nauczanych zawodów, 
tzw. zawodów przyszłości. A jest 
w czym wybierać, bo 4-letnie 
technikum oferuje zdobycie jed-
nego z ośmiu zawodów: mecha-
nik, logistyk, ekonomista, hote-
larz, handlowiec, mechatronik, 
elektronik i technik urządzeń 
sanitarnych. Dwa ostatnie są no-
wością, ZSZ chce, by uczniowie 
z powiatu wąbrzeskiego nie mu-
sieli dojeżdżać do toruńskiego 
„elektronika” czy „budowlanki”. 
Teraz na miejscu ruszą po raz 
pierwszy klasy uczące w tak po-
szukiwanych na rynku pracy kie-
runkach. 

- Kierunek elektroniczny 
broni się sam, to w tej dziedzinie 
jest największy postęp i potrzeba 
specjalistów, natomiast technik 
urządzeń sanitarnych może koja-
rzyć się zbyt wąsko. W rzeczywi-
stości to instalator nieodzowny 
w budownictwie przemysłowym, 
jak i mieszkaniowym. To on za-

instaluje centralne ogrzewanie, 
doprowadzi gaz,  podłączy in-
stalację wodno-kanalizacyjną, 
usprawni wentylację czy zamon-
tuje klimatyzację. Za cztery lata 
nasz absolwent może prowadzić 
już własną firmę, świadczyć 
usługi. Na takich fachowców 
jest popyt, zresztą to wąbrzeska 
firma zakłada wszystkie insta-
lacje na Stadionie Narodowym 
w Warszawie, więc praca czeka – 
przekonuje Tadeusz Gierszewski, 
zastępca dyrektora ZSZ. 

Zasadnicza Szkoła Zawodo-
wa gwarantuje praktykę zawodo-
wą w Centrum Kształcenia Prak-
tycznego w zawodach operator 
obrabiarek skrawających, mecha-
nik monter maszyn i urządzeń 
oraz fryzjer. Natomiast do klas 
wielozawodowych  trafią ucznio-
wie, którzy zgodnie ze swoimi 
zainteresowaniami wybiorą inny 
zawód, np. sprzedawca, kucharz 
małej gastronomii czy stolarz  
i samodzielnie poszukują prak-
tyki u wybranego pracodawcy 
(umowa o pracę). 

Absolwenci Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej, którzy chcie-
liby kontynuować naukę również 
znajdą coś dla siebie. Mogą pod-
jąć naukę w zaocznym 3-letnim 

Technikum Uzupełniającym 
w zawodzie handlowiec albo me-
chanik. 

Szkoła oferuje również naukę 
w 2-letniej zaocznej Szkole Poli-
cealnej dla Dorosłych w czterech 
zawodach: technik prac biuro-
wych, technik rachunkowości, 
technik ekonomista oraz technik 
obsługi turystycznej. 

Ale bogata oferta kierunków 
kształcenia to tylko jeden z wielu 
walorów Zespołu Szkół Zawodo-
wych w Wąbrzeźnie. 

- Atutem szkoły jest to, że nie 
tylko uczymy zawodu, ale kształ-
cimy na wysokim poziomie jeśli 
chodzi o przedmioty ogólno-
kształcące – mówi Tadeusz Gier-
szewski. – W zeszłym roku zda-
walność egzaminu maturalnego 
wyniosła 96%, a z niektórych 
przedmiotów wyniki były lepsze 
prawie o 20% od średniej w wo-
jewództwie. 

Dzięki współfinansowaniu 
przez UE  szkoła jest bogato 
wyposażona w pomoce – pro-
jektory  multimedialne, tablice 
interaktywne, specjalistyczne 
oprogramowanie. To staje się 
standardem. W szkole działa 
bezprzewodowy internet oraz 
centra multimedialne z łączem 

ZSZ Wąbrzeźno zaprasza 
gimnazjalistów na Drzwi Otwarte

28 kwietnia 2011r (czwartek) od godz. 9.00 - 13.30

1.Zwiedzanie szkoły przy ul. Żeromskiego 6, w tym nowego  
   łącznika dydaktycznego i sali gimnastycznej.
2.Prezentacja kierunków kształcenia na rok szkolny 2011/12.
3.„Technika stawia na mechatronika” - pokazy programowania 
    robota, wykrywacza kłamstw i inne.
4.„Buduj z nami! ”- prezentacje technik instalatorskich,
    ekologicznych systemów ogrzewania, zwiedzanie najbardziej 
    tajemniczego pomieszczenia w szkole.
5.„Logistyka nas dotyka”- pokazy sprzętu logistycznego, 
    symulacje logistyczne, tor wyścigowy. 
6. „Hotelarstwo z klasą” - pokazy barmańskie z degustacją 
     drinków, dekoracje stołów konsumenckich.
7.„Ekonomika pierwszy krok do kierownika”- nasi absolwenci, 
    super zawody.
8.„Rozwiązujemy języki”- łamanie języka, degustacje, loterie, 
    zdjęcia z Marią Antoniną, Williamem Waleczne Serce 
     i Ulrichem von Jungingenem.
9.Wystawa owadów i motyli z okolic Wąbrzeźna  
    oraz  pokaz żywych węży.

ADSL.
Dumą ZSZ jest najnowocze-

śniejsza w powiecie sala gim-
nastyczna z trybunami, z której 
młodzież może korzystać rów-
nież po szkole uczestnicząc w do-
datkowych zajęciach sportowych 
i tanecznych. Tu też rozgrywają 
się liczne zawody.

W ramach unijnego progra-
mu „Podniesienie atrakcyjności 
i jakości szkolnictwa zawodowe-
go” szkoła kolejny rok realizuje 
atrakcyjne zajęcia pozalekcyjne 
z mechatroniki (robotyki i elek-
troniki), z doradztwa zawo-
dowego, z języka angielskiego 
i niemieckiego, rozwijające i wy-
równawcze z matematyki, kurs 
barmański oraz wyjazdy integra-
cyjne dla klas pierwszych. A już 
dziś wiadomo, że w przyszłym 
roku oferta zajęć dodatkowych 
dla uczniów będzie jeszcze cie-
kawsza.

Przy Zespole Szkół Zawo-
dowych funkcjonuje Szkolny 
Ośrodek Kariery (SzOK). Jego 
zadaniem  jest rozwijanie umie-
jętności planowania własnej 
ścieżki edukacyjnej i rozwoju za-
wodowego oraz funkcjonowania 
na rynku pracy. Dzięki indywi-
dualnym i grupowym zajęciom 
z doradcą zawodowym ucznio-
wie mogą poznać swoje pre-
dyspozycje zawodowe i wybrać 
odpowiednie kierunki dalszego 
kształcenia.

Szkoła współpracuje z wyż-
szymi uczelniami: z Wyższą 

Szkołą Bankową w Toruniu 
i Uniwersytetem Kazimierza 
Wielkiego w Bydgoszczy. Mło-
dzież ma możliwość uczestnicze-
nia w seminariach zawodowych 
na tych uczelniach. W ramach 
współpracy z UKW szkoła otrzy-
mała szereg pomocy dydaktycz-
nych do nauczania przedmiotów 
mechatronicznych, natomiast 
wyższa Szkoła Bankowa organi-
zuje w ZSZ zajęcia prozawodowe 
dla maturzystów.

Więcej informacji na temat 
oferty kształcenia, terminów 
naboru czy ciekawostek z życia 
szkoły można znaleźć na stronie 
ZSZ: www.zsz.wabrzezno.neo-
strada.pl. Absolwenci gimnazjum 
znajdą tam również film prezen-
tujący Zespół Szkół Zawodowych 
jako szkołę atrakcyjną, nowocze-
sną i przyjazną uczniom. Warto 
więc zajrzeć pod ten elektronicz-
ny adres, ale przede wszystkim 
pod ten przy ul. Żeromskiego 6. 
Program Drzwi Otwartych zapo-
wiada się niebywale ciekawie, np. 
będzie można wywołać  tornado, 
zobaczyć robota w akcji, zba-
dać się wykrywaczem kłamstw, 
spróbować koktajlów przyrzą-
dzonych przez barmanów, lu-
tować, a najodważniejsi mogą 
zaprzyjaźnić się z pytonem albo 
zwiedzić najbardziej tajemnicze 
pomieszczenie w szkole. ZSZ  za-
prasza zwłaszcza uczniów spoza 
Wąbrzeźna oraz grupy.

Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane (ZSZ)
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      Powiat

Bezpiecznie na drodze
Szkoły podstawowe i gimnazja z powiatu wąbrzeskiego wzięły udział w powiatowym eta-
pie eliminacji XXXIV Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym. 

      Region

„Królowa nauk” na  
sprawdzianie szóstoklasistów
Mimo dużej liczby zadań z matematyki uczniowie SP3 ocenili test szóstoklasistów 

jako dość łatwy. Tematem przewodnim była ciekawa anegdota z lat chłopięcych 
sławnego matematyka Karola Gaussa, przytaczana przez jego biografów. Dłuższe 

formy wypowiedzi obejmowały opis znaczka z podobizną wspomnianego naukow-
ca oraz zaproszenie na wystawę „Sławni matematycy na znaczkach pocztowych”. 

Uczniowie odpowiadali również na pytania związane z wierszem „Sum” Jana 
Brzechwy, który opowiada o sławnym rybim rachmistrzu zamieszkującym Wisłę.

Paulina Grochowalska, fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Stop hałasowi!
W SP3 w klasach I-III obchodzono „Dni walki z hałasem”, 
których celem było uświadomienie maluchom, że hałas 
jest szkodliwy.

„Dni walki z hałasem” obcho-
dzone były w klasach I-III pod ha-
słem „W ciszy każdego usłyszysz”. 

W klasach odbyły się poga-
danki na temat szkodliwego wpły-
wu hałasu na zdrowie człowieka 
połączone z pokazem prezentacji 
multimedialnych. W akcję włączy-
ły się pielęgniarki szkolne, które 
rozmawiały z uczniami na temat 
wpływu hałasu na zdrowie i naukę 
dziecka. 

- Dzieci przebywające w ha-
łasie, nie potra�ą skoncentrować 
się na nauce. Mają 
ogromne trudności ze 
zrozumieniem oraz 
zapamiętaniem tego 
co przeczytały - mó-
wiły specjalistki.

Ostatnim zada-
niem było wykonanie 
konkursowego pla-
katu propagującego 

ciszę lub ukazującego szkodliwość 
hałasu.

Międzynarodowy Dzień Świa-
domości Zagrożenia Hałasem po 
raz pierwszy obchodzony był na 
świecie w roku 1995 z inicjatywy 
Ligi Niedosłyszących. Obchody 
tego dnia w Polsce zapoczątkowało 
Towarzystwo Higieny Akustycznej 
pięć lat później. Obecnie święto 
obchodzone jest 25 kwietnia.

P. Grochowalska, 

fot. nadesłane

W Zespole Szkół w Zieleniu 
odbyły się powiatowe eliminacje 
Ogólnopolskiego Turnieju Bez-
pieczeństwa w Ruchu Drogowym. 
W turnieju uczestniczyły trzyoso-
bowe drużyny z czterech szkół 
podstawowych i z trzech gimna-
zjów z powiatu wąbrzeskiego.

Walka była zacięta i po pierw-
szej konkurencji (teście spraw-
dzającym wiedzę) uczniowie SP3 
objęli prowadzenie. W drugiej 
konkurencji (udzielanie pierwszej 
pomocy przedmedycznej) drużyna 
„Trójki” spisała się równie dobrze, 

utrzymując niewielką przewagę. 
Jednak najwięcej emocji dostar-
czyła jazda po rowerowym torze 
przeszkód, w której zawodnicy 
SP3 przegrali przede wszystkim 
z własnym stresem. Tym samym 
zajęli drugie miejsce, przegrywając 
zaledwie 3 punktami z drużyną SP 
Zieleń. Trzecie miejsce wywalczy-
ła drużyna SP w Książkach. 

Zmagania drużyn z gimna-
zjów wygrało Gimnazjum w Zie-
leniu, II miejsce wywalczyło Gim-
nazjum w Książkach, a trzecie 
Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie. 

Tym samym do etapu okręgowego 
dostały się szkoły z Zielenia.          

Zadania wykonywane przez 
uczestników oceniała komisja, 
w skład której weszli funkcjona-
riusze Policji.

Atmosfera turnieju była wy-
jątkowo gorąca, kibicowali rodzi-
ce, koleżanki i koledzy oraz na-
uczyciele. Nagrodami w Turnieju 
był sprzęt sportowy dla każdego 
uczestnika oraz pamiątkowy dy-
plom dla drużyny. 

Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Dzieci tworzą ze śmieci
Od początku kwietnia wąbrzeskie przedszkolaki przygotowywały prace na konkurs „Naj-
straszniejsze Śmieciowe Potwory”. Zadaniem konkursu było rozwijanie w maluchach 
świadomości ekologicznej, ale przy okazji okazało się, że udział w konkursie był także 
okazją do dobrej, twórczej zabawy.

W konkursie wzięły udział dzie-
ci ze wszystkich grup wiekowych, 
a prace były oceniane w dwóch ka-
tegoriach: trzy- i czterolatków oraz 
starszych przedszkolaków.

- Jurorki musiały obejrzeć 
ogrom prac – mówi Jolanta Chrza-
nowska, nauczycielka z przedszkola 
„Bajka”.  – Dzieci zachwyciły inwen-
cją, pomysłowością i rozmiarami 
prac, więc jurorki miały niebywale 
trudne zadanie wyłonienia autorów 
najciekawszych Śmieciowych Po-
tworów.

Jury w składzie: Małgorza-
ta Drozdalska, Agnieszka Lepisz 
i Karina Szymańska-Wiśniewska 
zdecydowało, że Najstraszniejszego 
Śmieciowego Potwora w kategorii 
trzy- i czterolatków wykonała Lena 
Dąbrowska. Drugie miejsce zajęła 
praca Antoniego Lepisza, a trzecie 
Nikodema Kempy. Wśród dzieci 
starszych najlepiej oceniono dzieło 
Darii Dziury, drugie miejsce zajęła 
Oliwia Niemyt, a trzecie Zuzanna 
Waśniowska.

Ponieważ ciekawych prac było 

bez liku, przyznano wiele wyróż-
nień. Otrzymali je: Kevin Jezio-
rowski, Antonina Tire, Wiktoria 
Ramutkowska, Maja Stenzel, Zo�a 
Zygnarowska, Marta Kowalska, 
Hubert Podemski, Paulina Wójcik, 
Agata Tywanek i Cyprian Piotrow-
ski (wśród dzieci młodszych) oraz 

Olek Sokołowski, Konstancja Mi-
chaliszyn, Aleksandra Kornacka, 
Jakub Jabłoński, Martyna Zielińska, 
Marta Libuszewska, Zuzanna Zie-
lińska, Hubert Żurawski, Oliwia Le-
dwochowska i Karol Trejderowski 
(wśród dzieci starszych).

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Laureaci konkursu

Daria Dziura ze swoim Śmieciowym Potworem
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      Uprawy

Rzepak po zimie
Polska, po akcesji do struktur unijnych, jest jednym z największych producentów rzepaku 
w Europie. W obecnym sezonie wegetacyjnym 2010/2011 zasiano około 769 tys. ha tego 
gatunku. Biorąc pod uwagę wielkość zbiorów i areał uprawy, Polskę wyprzedzają jedynie 
Niemcy i Francja, natomiast pod względem wysokości uzyskiwanych plonów rzepaku Pol-
ska ustępuje Wielkiej Brytanii, Danii i Czechom. Dzieje się tak głównie z powodu surow-
szych niż w innych częściach Europy zim. 

O plonach rzepaku ozimego 
decyduje zima. Uszkodzone i osła-
bione przez mrozy i inne czynniki 
pogodowe rośliny łatwo są poraża-
ne przez grzyby, dlatego tak ważna 
jest ocena przezimowania planta-
cji.

Intensywne opady śniegu, któ-
re wystąpiły już w listopadzie 2010 
roku, przykryły grubą warstwą 
uprawy ozime na terenie całego 
kraju. Pod taką śnieżną ochron-
ną warstwą silny mróz (w grud-
niu temperatury sięgały nawet 30 
stopni poniżej zera) nie stanowił 
zagrożenia. Jednak przy niezamar-
zniętej jeszcze przed nadejściem 
minusowych temperatur ziemi ro-
śliny intensywniej oddychały, me-
tabolizując zgromadzone jesienią 
węglowodany, a w dalszej kolejno-
ści białka. Opadom dużych ilości 
śniegu na niezamarzniętą glebę 
towarzyszyły także uszkodzenia ro-
ślin, spowodowane zbyt dużą kon-
centracją dwutlenku węgla, który 
gromadził się pod śniegiem. 

Dużym problemem okazała 
się także odwilż z przełomu roku, 
która trwała do połowy stycznia. 
W niektórych rejonach Polski tem-
peratury powyżej zera utrzymywa-
ły się przez 3 tygodnie, często na 
poziomie +5 - +10 st. C, co mogło 
doprowadzić do rozhartowania 
roślin. Następnie mocno się ochło-
dziło – mróz ściął lodem wodę 

z roztopów. 
Już teraz  można przypuszczać, 

że stan tegorocznych plantacji po 
zimie nie będzie najlepszy. Nie-
zbędna będzie pomoc roślinom 
w regeneracji. A to jeszcze nie ko-
niec problemów. W niektórych re-
gionach Polski doszło do wysmala-
nia – pokrywa śniegowa stopniała, 
a wiały suche i mroźne wiatry, które 
wysuszają rośliny.

Bardzo istotne jest to, by zbyt 
pochopnie nie podjąć decyzji 
o zaoraniu plantacji. Warunkiem 
otrzymania wysokich plonów jest 
szybki start i efektywna regeneracja 
osłabienia, a niejednokrotnie także 
uszkodzeń zimowych. Nie zawsze 
udaje się zapewnić roślinom taki 
start tradycyjnymi metodami agro-
technicznymi, dlatego niezbędne 
jest zastosowanie alternatywnych 

metod. Dzięki tym zabiegom nie-
jednokrotnie udaje się uratować 
uprawy i ostatecznie uzyskać wyso-
ki i wyrównany plon. 

Dobra koniunktura na rynku 
rzepaku zachęca do inwestowania 
w tę uprawę. Wielu pól nie udało 
się obsiać rzepakiem, wiele upraw 
nie przetrwa trudnych warunków 
zimy. Można więc być pewnym, że 
wysoka cena na rzepak będzie ak-
tualna również w sezonie 2011.

Warto więc inwestować 
w plantacje rzepaku, nawet te, któ-
re nie rokują najlepiej po zimie. Za-
stosowanie biostymulatora oddzia-
łującego kompleksowo na kondycję 
roślin jest, jak wynika z dotychcza-
sowych wieloletnich doświadczeń, 
działaniem o wysokim poziomie 
efektywności.

Piotr Wołyński

     Dopłaty

Młodym policzą punkty
26 kwietnia rozpocznie się akcja przyjmowania wniosków o przyznanie pomocy w ramach 
działania „Ułatwianie startu młodym rolnikom”. Potrwa do 24 czerwca. 

Rozporządzenie ministra rol-
nictwa wprowadziło w tym roku 
zmiany w procedurach ubiegania 
się o pieniądze przez młodych rol-
ników. Możliwe stało się uzyskanie 
pomocy przez wszystkich, którzy 
już prowadzą gospodarstwa rol-
nicze, bez względu na sposób ich 
nabycia, o ile od rozpoczęcia dzia-
łalności do dnia złożenia wniosku 
o przyznanie pomocy nie upłynie 
więcej niż 12 miesięcy, a do mo-
mentu wydania decyzji o przy-
znaniu pomocy - nie więcej niż 18 
miesięcy. 

Znowelizowane rozporządze-
nie zmienia również tryb przy-
znawania pomocy. Nowe zasady 
określają, że każdy wniosek bę-
dzie poddawany ocenie punkto-

wej według następujących trzech 
kryteriów: powierzchni użytków 
tworzonego gospodarstwa, kwali-
�kacji zawodowych wnioskodawcy 
oraz stopy bezrobocia w powiecie, 
w którym znajduje się gospodar-
stwo. O kolejności przyznawania 
pomocy będzie decydowała suma 
przyznanych punktów, a nie - jak 
dotychczas – kolejność złożenia 
kompletnego i poprawnego wnio-
sku. 

Pomoc w ramach działania 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom” kierowana jest do tych, któ-
rzy nie przekroczyli 40. roku życia 
a planują gospodarowanie lub już 
gospodarują na własny rachunek. 
Mogą oni skorzystać z jednorazo-
wej premii w wysokości 75 tysięcy 

zł. Warunek - muszą legitymować 
się wykształceniem gwarantującym 
dobre przygotowanie do zawodu 
rolnika lub odpowiednim stażem 
pracy w rolnictwie. Istnieje także 
możliwość uzupełnienia wykształ-
cenia w ciągu trzech lat od dnia 
doręczenia decyzji o przyznaniu 
pomocy. Do otrzymania wsparcia 
kwali�kują się te gospodarstwa, 
których wielkość jest co najmniej 
równa powierzchni średniej wiel-
kości gospodarstwa w kraju i nie 
jest większa niż 300 ha. 

Dotychczas pomoc z PROW 
2007-2013 została przyznana po-
nad 16,2 tys. młodych rolników. 
Do dyspozycji chętnych pozostaje 
jeszcze ponad 550 mln zł. 

Piotr Wołyński

     Szkodniki

Chowacze jak przebiśniegi
Chowacze to chrząszcze z rodziny ryjkowcowatych. Dla 
przyrodników ich pojawienie się to zwiastun wiosny, dla 
rolników uprawiających rzepak – oznaka kłopotów.

Zdaniem naukowców, tej wio-
sny zagrożeniem dla upraw będą 
takie choroby jak: sucha zgnilizna 
kapustnych, czerń krzyżowych, 
szara pleśń i zgnilizna rzepaku. 
Pojawiły się już pierwsze oznaki 
wystąpienia suchej zgnilizny ka-
pustnych, co jest skutkiem dzia-
łania szkodników, konkretnie 
chowaczy: brukwiaczka i cztero-
zębnego.

Z monitoringu Państwowej 

Inspekcji Ochrony Roślin i Na-
siennictwa wynika, że chowacze 
pojawiły się już w województwach 
opolskim, dolnośląskim i lubu-
skim, ale też w województwie 
wielkopolskim. Sytuacja zmienia 
się z dnia na dzień. Komunikat do-
tyczący wystąpienia suchej zgnili-
zny już nie dotyczy tylko powiatu 
Strzelce Opolskie, ale też powiatu 
Brzeg.

Piotr Wołyński

Renault kangoo 1,9 D (47KW)
2003 rok, pierwszy właściciel, 
kupiony w salonie, radio CD, 

bezwypadkowy, 282tys.

Renault kangoo 1,5 dci (60KW)
2003 rok, el. szyby, klimatyzacja,  

radio CD, pierwszy właściciel, 
kupiony w salonie, 

bezwypadkowy, 245 tys.

SPRZEDAM

tel. 600 012 059

R E K L A M A
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Sprzedam kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Szukam mieszkania do wynajęcia 1-2-po-
kojowe, tel. 695 823 245.

Sprzedam działkę 2400m2 w Książkach, z 
możliwością zabudowy, tel. 661 514 142.

Dekoracyjne cięcie i formowanie krzewów, 
tel. 660 836 108.

Sprzedam garaż murowany przy osiedlu 
Marysieńka (własnościowy, prąd), Ê
tel. 608 627 278.

Kupię domek w Okoninie lub działkę, Ê
tel. 604 096 680.

Sprzedam dom jednorodzinny w Wąbrzeź-
nie, nowy 100m2, tel. 788 358 007.

Sprzedam nieruchomość 120/1400m2 
wszyst. media, ogr. utw., tel. 502 235 822.

VW passat, szary metalik, kombi, hughline, 
1,9 TDI, książka serwisowa, bogate wypo-
sażenie, 2003 rok, 27,5 tys. zł, Ê
tel. 0049178 9172018.

W-no dom jednorodzinny zamienię na 
mieszkanie ok 40m za dopłatą, na parterze 
lub 1 piętro, tel. 723 078 056. 

Zabudowania nieruch. Pow. 0,44ha w 
Wąbrzeźnie pilnie sprzedam, tel. 51 355 78 
19 lub 56 471 97 32.

Sprzedam żerdzie, tel. 791 369 759.

Siewnik zbożowy, nordsten, 3 metry ścież-
ki, komputer, spulchniacze, piaskowany, 
malowany, tel. 506 673 351.

Sprzedam kaczki, kurki, brojlery, kury, 
Szafarnia, 56 683 94 08.

Sprzedam działkę budowlaną nad jeziorem 
zamkowym, ok 1100m2, 110 tys. zł. Ê
512 847 955.

Sprzedam działki przy ul. Pruszyńskiego , 
tel. 506 175 253.

Sprzedam nieruchomość 2,5 ha piękna 
okolica - możliwość agroturystyki, Ê
tel. 795 483 294.

Sprzedam działki siedliskowe 3000m2, 
piękna – spokojna okolica, Ê
tel. 608 335 149. 

Sprzedam dom jednorodzinny, bliźniak Ê
w Wąbrzeźnie, tel. 601 228 592.

Sprzedam meblościanka 3,60m , kolor 
ciemny, stan dobry, tel. 56 688 56 63.

Sprzedam ciągnik Ursus C-360, rok 1979, 
tel. 56 688 85 65.

Wynajmę lokal 42m2, wolnostoj. 2 
pomieszcz. na biuro, salon kosm., fryzj. Itp. 
Wąbrzeźno, tel. 608 771 785.

OGŁOSZENIA DROBNE
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Sprzedam mieszkanie 84m2, budynek go-
spodarczy, działka 16ar, Małe Radowiska, 
tel. 798 334 323.

Sprzedam działkę 1800m2, Wąbrzeźno, Ê
ul. Jeziorna, tel. 506 336 811.

Wynajmę pokój pani w zamian za prowa-
dzenie domu, tel. 781 064 662.

Działki budowlane sprzedam Wałycz, Bauk 
Kazimierz, tel. 696 616 707.

Mechanika pojazdowa, naprawa – również 
powypadkowe, tel. 664 658 378.

Sprzedam dom w Jaworzu , cena 135 tys. 
do negocjacji, tel. 668 665 232.

Sprzedam krzewy ozdobne, kamień ogrodo-
wy, Wąbrzeźno, tel. 668 665 232.

Garnitur komunijny roz. 140 sprzedam, Ê
tel. 693 369 697.

Sprzedam działki budowlane uzbrojone, 
706m2 i 776m2 przy Sokolnej w Wąbrzeź-
nie, tel. 56 687 11 26.

Certyfikat energetyczny budynków, Ê
tel. 666 035 507.

Sprzedam: - mieszkanie Wałycz, 84m2, 4 
pokoje, I piętro, z garażem, 155tys,  - dział-
ka, Wałycz, 1000m2, z altaną ogrodową, 
cena 45 tys, tel. 606 034 750.

Sprzedam drzewka - orzech włoski, atrak-
cyjna cena 5zł/szt., Ê
tel. 604 777 406.

Sprzedam mieszkanie w Zbójnie na I 
piętrze, 48,1m2 , 2 pokoje, kuchnia, kory-
tarz, łazienka, garaż murowany, piwnica, 
suszarnia, mały czynsz, 120 tys., Ê
tel. 509 502 691, 509 224 372.

Sprzedam volkswagen golf III 1,9 TDI, 
1995, 5 drzwi, tel. 514 399 447.

Skoda octavia 2001, 150 tys. przebiegu, 
OC, przegląd opłacony, hak, garażowana, 
stan bdb, salonowa, zadbana, bezwypadko-
wa, blokada skrzyni biegów, kolor agawa, 
tel. 56 689 41 17.

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Diagnosta samochodowy,
Elektryk(elektronik), 
Fotograf,
Kierowca kat.C+E,
Kierowca C+E+HDS,
Kierownik zakładu,
Operator dźwigu samochodowego,
Operator maszyn,
Operator wielopiły,
Osoba do wysyłania wiadomości,
Osoba do działania przez Internet w telefonie komórkowym,
Osoba znająca języki obce do kontaktu z klientem,
Pizzer,
Pracownik fizyczny,
Przedstawiciel regionalny,
Przedstawiciel handlowy,
Roznosiciel ulotek,
Specjalista ds. sprzedaży środków ochrony roślin, 
Specjalista ds. funduszy inwestycyjnych,
Specjalista ds.sprzedaży,
Sprzedawca- kierowca, 
Szwaczka,
Spawacz,
Ślusarz,
Telemarketer, 
Tokarz, 
Zbrojarz, cieśla, murarz.
Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Elektromonter
Kierowca C+E+ADR,
Operator koparki, spycharki, równiarki,
Operator ładowarki,
Opiekunka osób starszych ze znajomością j. niemieckiego,
Pracownik fizyczny,
Pracownik produkcji, 
Pracownik ubojni,
Pracownik  rozbioru mięsa, 
Pracownik montażu,
Przedstawiciel,
Technik produkcji (technik elektronik),
Tokarz.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51 wew. 121 

tel. bezpłatny 0800-444-778

NAPRAWDĘ WARTO... 

Przeczytać ... „Zaginiony symbol”. Dan Brown zapewnia rozrywkę sen-
sacyjną  z rzetelną częścią historyczną. Żeby zrozumieć fabułę brniemy przez 
mądrość starożytnych i ich niewyobrażalną wiedzę. Tu malarstwo, tam archi-
tektura, informacje o ojcach założycielach Waszyngtonu - masonach aż po 
badania wykraczające poza naszą wyobraźnię. Jak może nie zaciekawić nas 
noetyka? „Odpowiednio skupiona ludzka myśl może wywierać wpływ do-
słownie na wszystko”. Ludzka myśl wchodzi w reakcje ze światem �zycznym 
i wywołuje zmiany na poziomie subatomowym. Czy można przejść obojętnie 
obok informacji o mądrości ukrytej w symbolach i religii Egiptu? A komora 
do deprywacji sensorycznej? Jak wielu z nas było w Waszyngtonie i ilu z nas 
wie na przykład, że kamień węgielny pod Trójkąt Federalny: Kapitel, Biały 
Dom i pomnik Waszyngtona położono w różnych latach, ale w identycznej 
sytuacji astrologicznej, gdy Głowa Smoka(Kaput Draconis) weszła w znak 
Panny? Do tego masońskie obrzędy, spekulacje o ich niepokojących i okrut-
nych przysięgach, które jedynie przypominały, że ludzka godność i „słowo” 
są wszystkim, co możemy zabrać ze sobą z tej ziemi. Wspaniałe dowody i wy-
wody na to, jak łatwo ulegamy złudzeniom i przesądom, by móc krytykować 
czyjeś ideologie. A czyż wielu nie klęka przed narzędziem tortur spożywając 
ciało i krew w dzie4ń, gdy poganie czcili boga słońca? Boimy się, czego nie 
rozumiemy! Zaginione słowo- zapisane w pradawnym języku miało mistycz-
ną moc w każdej �lozo�i, religii, nauce, alchemii, astrologii, kabale, chrześci-
jaństwie, buddyzmie, myśli masońskiej, �zyce i poetyce. Najcenniejsze skarby 
są zwykle najprostsze. „Zaginiony Symbol” to opowieść o tym, jak profesor 
Langdon rusza tropem wolnomularzy, organizacji władającej z ukrycia Stana-
mi Zjednoczonymi. Tajemniczy zbrodniarz o pseudonimie Moloch porywa 
masońskiego przywódcę, grożąc ujawnieniem sekretów,  które mogą wstrzą-
snąć światem. To najprostszy opis książki. Mnie zachwyciła, choć zarzekałam 
się, że dość już zagadek w stylu Browna. Szczerze polecam. 

                                                       Aleksandra Kowal-Budziwojska

Obejrzeć... �lm Guillema Moralesa, pt. „Oczy Julii”. Stare przysłowie po-
wiada, że „strach ma wielkie oczy” i w �lmie Moralesa to właśnie wzrok, jest 
narządem wokół którego kręci się cała historia. Sara jest piękną kobietą, któ-
ra wygrywa walkę z ciężką chorobą. Zamiast jednak cieszyć się powrotem do 
normalności, popełnia samobójstwo. Policja sugeruje, że kobieta nie zniosła 
brzemienia choroby i dlatego targnęła się na swoje życie. Innego zdania jest 
jej bliźniacza siostra Julia. Postanawia ona na własna rękę rozwiązać zagadkę 
śmierci siostry. Ku swemu przerażeniu Julia odkrywa, że sprawy wymykają 
jej się z rąk. Bo oto, historia, którą próbuje rozwiązać wciąga ją do tego stop-
nia, że staje się jej główną bohaterką. Julia zaczyna tracić wzrok, staje się nie-
czuła na doczesne bodźce zewnętrzne, dane jest jej jednak odkryć straszny i  
tajemniczy świat, w którym towarzyszy jej nieznany cień. Czy Julia odkryje 
prawdę? Czy poradzi sobie z własną ułomnością? I wreszcie czy pokona zło? 
Mroczny, pełen niedopowiedzeń i strachu hiszpański thriller to gratka dla 
każdego kinomana. Fenomenalna, podwójna rola Belén Ruedy, wartka akcja 
i budująca napięcie muzyka autorstwa Fernando Velázqueza, dają wspaniały 
efekt. Jednym zdaniem - �lm „Oczy Julii” to 116 minut dobrego kina! 

Posłuchać ... debiutanckiej płyty 21-letniej Katy B pt. „On A Mission”. 
Ta niezwykle dziewczęca, urokliwa Brytyjka serwuje nam sporą dawkę mu-
zyki klubowej połączonej z delikatnym popowym brzmieniem. Ta mieszan-
ka sprawia, że album znajdzie uznanie wśród zagorzałych klubowiczów, jak 
również spodoba się słuchaczom-domatorom. Za bity na „On A Mission”od-
powiadają znani producenci: Zinc, Geeneus i kolektyw Magnetic Man. Ich 
fantastyczna praca w połączeniu z delikatnym grosem Kate B daje porażający 
efekt! „On a Mission” nie jest zbiorem przypadkowych numerów, to album 
dobrze przemyślany i jeszcze lepiej wykonany. Taki, który łączy w sobie po-
tencjał, świeżość i niekwestionowany talent Katy B z doświadczeniem star-
szych kolegów. Polecamy!

Działyń (gmina Zbójno) – część domu w 
centrum wsi sprzedam, tel. 696 638 707.

Sprzedam renault clio 1,2 B 1994r, Ê
tel. 518 835 100.

Sprzedam mieszkanie po kapitalnym 
remoncie bezczynszowe, Ê
tel. 785 454 066.

Sprzedam dom, 2 ha ziemi, cena 350 tys. 
do negocjacji, Wąbrzeźno, Ê
tel. 603 367 326.

Wynajmę lokal użytkowy w Wąbrzeźnie, 
45m2, tel. 602 482 468.

Sprzedam mieszkanie w kamienicy, 
bezczynszowe, 94m2, plus garaż, nowe CO, 
tel. 602 482 468.

Dąbrówka, gm. Bobrowo – pół domu 66m2 
(2 pokoje, kuchnia, łazienka), 120 tys. zł, 
pilne!, tel. 505 676 686.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno – Nielub, 
67m2, 3 pokoje, parter, + garaż, pilne, Ê
tel. 667 090 800.

Sprzedam działkę o powierzchni 3200m 
przy trasie Wąbrzeźno – Golub-Dobrzyń, 
kilometr od ronda w Lipnicy, Ê
tel. 604 099 351. 

Kupię motocykl WSK lub inny stary, rów-
nież do remontu tel. 692 895 557.

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Najpiękniejsze pisanki
W poniedziałek w Wąbrzeskim Domu Kultury otwarto wy-
stawę pokonkursową pn. „Najpiękniejsza pisanka”. Pod-
czas wernisażu wyróżniono autorów najpiękniejszych pisa-
nek nadesłanych na konkurs.

Autorzy najpiękniejszych pisanek

fo
t. 
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- W tegorocznej edycji kon-
kursu wzięło udział 141 osób, któ-
re przygotowały kolorowe pisan-
ki – informuje kierownik działu 
animacji kultury WDK Dorota 
Otremba. – Małe arcydzieła pre-
zentowane były na stołach świą-
tecznych przygotowanych przez 
uczniów Zasadniczej Szkoły Za-
wodowej w Wąbrzeźnie. Wrę-
czenia nagród i wyróżnień laure-
atom konkursu dokonała dyrektor 
WDK Gizela Pijar.

Wystawę tradycyjnych, świą-
tecznych pisanek można oglądać 
w Wąbrzeskim Domu Kultury do  
25 kwietnia, od poniedziałku do 
piątku, w godzinach 8.00-18.00.

Laureaci konkursu 

„Najpiękniejsza pisanka”:

I m. – Wiktoria Wiśniewska 
- Przedszkole Miejskie Bajka 
w Wąbrzeźnie
II m. – Maciej Czarnecki – Gim-
nazjum nr 1w Wąbrzeźnie
III m. – Zuzanna Kiełbowicz 
- Przedszkole Miejskie Bajka 
w Wąbrzeźnie

Wyróżnienia:

- Katarzyna Grochowalska - Gim-
nazjum nr 1w Wąbrzeźnie
- Paweł Kwieciński – SP w Jaran-
towicach
- Sylwia Tarsa – Specjalny Ośro-
dek Szkolno-Wychowawczy 
- Katarzyna Topolewska- Specjal-
ny Ośrodek Szkolno-Wychowaw-
czy 
- Krystian Kwiatkowski - Specjal-
ny Ośrodek Szkolno-Wychowaw-
czy 
- Marlon Stępień – Gimnazjum nr 
1 w Wąbrzeźnie 
- Mateusz Michałowski – SP w Ja-
rantowicach
- Monika Jagodzińska - Przed-
szkole Miejskie „Bajka” w Wą-
brzeźnie 
- Anna Rojek – SP 3 w Wąbrzeź-
nie 
Nagroda specjalna:

Dom Pomocy Społecznej w Wą-
brzeźnie 
Bernadeta Macikowska – Klub 
Seniora ECHO 

Jarek Brzuska,

      Wąbrzeźno

Wielkanocne podarunki od „Trójki”

Uczniowie klas II SP2 objęci akcją promocyjną Fundacji „Tak dla zdrowia” przygoto-
wali wielkanocne podarunki dla klientów odwiedzających aptekę w Wąbrezźnie, która 
jest partnerem Fundacji. Maleńkie koszyczki z rzeżuchą, czy pisanki na patyku pięk-

nie ozdobią świąteczny stół, a kolorowe karty świąteczne staną się miłą pamiątką. 
oprac. Paulina Grochowalska
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      Wronie

Wronie zaprasza gimnazjalistów
Zespół Szkół we Wroniu organizuje w dniach 27-28 kwietnia „Dni Otwartych Drzwi”, prze-
znaczone dla uczniów ostatnich klas gimnazjalnych. Zainteresowani nauką we Wroniu 
będą mogli nie tylko poznać ofertę szkoły, ale także spędzić czas w towarzystwie rówie-
śników i, być może, przyszłych koleżanek i kolegów.

Przez dwa dni gimnazjaliści, 
którzy jeszcze zastanawiają się nad 
wyborem szkoły średniej będą 
mogli poznawać ofertę edukacyjną 
tej coraz popularniejszej, nie tylko 
w naszym regionie, placówki. 

- O tym, „jak to jest we Wro-
niu” będą mogli się dowiedzieć 
nie tylko od kadry pedagogicz-
nej i wychowawców, ale także od 
uczniów – zapewnia dyrektor 
Zespołu Szkół Sabina Topij-Bry-
lińska. – Zapewniam, że przed 
kandydatami do nauki w naszej 
szkole nie będziemy mieli żadnych 
tajemnic.

Ponadto uczniowie zaintere-
sowani ofertą Zespołu Szkół we 
Wroniu mogą liczyć na zwiedzanie 
szkoły, zapoznanie się z prezenta-
cja dorobku dydaktycznego i kul-
turalnego, pokaz indywidualnego 
wyposażenia żołnierza zawodowe-
go oraz udział w zawodach: Strong 
Man (27 kwietnia), siatkówki 
plażowej (28 kwietnia) i gimna-
zjalnych mistrzostwach regionu 
w grze komputerowej „Counter 
Strike” (28 kwietnia 1000-1400 ).

tekst i fot.

Jarek Brzuska

Plan „Dni Otwartych Drzwi” w Zespole Szkół we Wroniu

Spotkanie z dyrektorem i uczniami szkoły - prezentacja kierunków 
kształcenia
Trening czyni mistrza - pokaz sztuk walki i samoobrony
Fryzura na każdą okazję - pokaz stylizacji fryzjerskich
Uratuj życie - pokaz pierwszej pomocy przedmedycznej
Uczta na świeżym powietrzu - wielkie grillowanie
Przedsmak wojska - żołnierska grochówka
Na prawo patrz! - pokaz służb mundurowych
Strażacy w akcji - pokaz wyposażenia wozu bojowego
Warto wiedzieć - punkt informacyjny służby przygotowawczej, zawo-
dowej i służby w NSR

Wronie, zgrupowanie integracyjne, 3 września 2010

Nie tylko nauka jest ważna, ale także integracja
R E K L A M A
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

Czwartek, 21 kwietnia 2011

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To będzie tydzień pełen 
napięć, a Ty sam bę-
dziesz przeżywał jeden 

stres po drugim. Jednak Twoje dobre samopo-
czucie i życiowy optymizm, którego masz ostatnio  
w nadmiarze, pomogą Ci łagodnie przejść przez 
to wszystko. Ktoś cię zaskoczy nieprzemyślaną 
decyzją, która w rezultacie pomoże Ci zrozumieć 
to wszystko, co się ostatnio wokół Ciebie dzieje. 
I to odkrycie napełni Cię wiarą w to, że życie ma 
sens, i to głęboki. Ktoś spod znaku Lwa czeka na 
Twój miły uśmiech.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ten tydzień przekona Ciebie, jakie 
wartości są w życiu najważniejsze. 
Spotkasz się z ludźmi, wydarze-
niami, okolicznościami, które na 
długo pozostaną w Twojej pamię-

ci. To bardzo Cię zmieni. Dzięki temu, uda Ci się 
załatwić ważne sprawy, które były przyczyną kon-
fliktu między Tobą a rodziną. Pod koniec tygodnia 
niespodziewane odwiedziny spowodują odnowie-
nie więzów starej przyjaźni. W domu czeka Cię 
nagły wydatek. 

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja wewnętrzna euforia 
będzie udzielać się innym. 
Podejmiesz się ważnego 
zadania, a mianowicie prze-
konywania najbliższych, że 

świat jest piękny. Ten życiowy optymizm będzie 
działał jak wirus i zainfekuje pozytywnie wszyst-
kich, którzy znajdą się blisko Ciebie. W pracy 
zachowaj rozsądek i dystans, bo w pobliżu Cie-
bie jest bardzo wytrawny gracz. W domu cisza  
i spokój dodadzą Ci sił potrzebnych do załatwie-
nia ważnej sprawy w przyszłym tygodniu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Każda sprawa, jaką zamierzasz 
załatwić w tym tygodniu, za-
kończy się sukcesem. Ktoś 
okaże Ci bezinteresowną po-
moc. Doceń ten gest. Czwartek 

jest najlepszym dniem, żeby rozpocząć realizację 
ambitnych planów, jakie od dawna nosisz w sobie. 
W pracy zaskoczysz innych doskonałą organiza-
cją swojego zamierzenia. Dobrze byłoby, gdybyś 
w domu wyszedł poza ogólnie przyjęte schematy. 
Rodzina będzie zaskoczona, ale z entuzjazmem 
przyjmie każdą Twoją propozycję.

Rak (22.06.-22.07.)
Ten tydzień jest najbardziej 
odpowiedni na zrealizowanie 
planów osobistych. Ktoś od 
dawna czeka na Twój kon-
kretny gest. Musisz podjąć  

w końcu decyzję, bo cierpliwość ma swoje gra-
nice. Kto wie, czy nie jest to szansa na bycie we 
dwoje na dłuższy czas. Samotność potrafi być 
nieznośna. Rozwiązanie tej sprawy pomoże Ci 
osiągnąć wewnętrzny spokój. A ten z kolei umoż-
liwi Ci zajęcie się sprawami zawodowymi. Szef od 
dawna czeka na Twoje propozycje. 

Lew (23.07.-23.08.)
Przed Tobą idealny tydzień na 
spotkania zawodowe i towarzy-
skie. Gwiazdy będą Ci sprzyjać 
w podejmowaniu decyzji. Warto 
więc rozsądnie wykorzystać tę 

szansę. I jeśli ktoś podpowie Ci brawurowe roz-
wiązanie, odrzuć je. Nad Twoim domem gromadzą 
się chmury. Z powodu błahego nieporozumienia 
możesz stracić szansę na bardzo głęboką i ważną 
znajomość. W środę nie lekceważ  ostrzeżenia bli-
skiej Ci osoby. Kto wie, czy jej podejrzenia nie są 
słuszne…

Waga (23.09.-22.10.)
Może uda Ci się w tym 
tygodniu załatwić wszyst-
kie zaległe sprawy. Masz 

w sobie również dość energii, żeby przeprowadzić 
niezbędne porządki w swoich dokumentach. To 
przyda Ci się w najbliższej przyszłości, kiedy trzeba 
będzie zebrać papiery potrzebne w ważnej urzędo-
wej sprawie. Teraz jednak ciesz się świętami. Spę-
dzone w gronie najbliższych dadzą Ci energię na 
długi czas. Koniecznie znajdź czas na długi spacer 
lub wypad do kina.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W tym tygodniu powinieneś 
zachować daleko idącą ostroż-
ność w kontaktach z ludźmi. 
W kręgach zawodowych ktoś 
będzie chciał przejąć Twoją 

inicjatywę w związku z nowym projektem wpro-
wadzanym w życie. Uważaj na jego postępowanie. 
Odkryjesz w sobie potrzebę wolności i niezależno-
ści. To spowoduje, że wejdziesz w konflikt z naj-
bliższymi. Będziesz chciał wyjechać, ale sprawy 
rodzinne zatrzymają Cię na miejscu. Pomyśl, jak 
wyjść z tego obronną ręką. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Początek tygodnia okaże się tro-
chę pochmurny i pesymistycz-
ny. Jednak już w środę nastąpi 
przełom. Rozejrzysz się dookoła 
i ujrzysz wielu przychylnych Ci 

ludzi. Nie odrzucaj ich pomocy, ponieważ czeka 
Cię nie lada wyzwanie. Kto wie, czy nie zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia w domu prawdziwej re-
wolucji. Koniec tygodnia wykorzystaj na spacery 
na świeżym powietrzu. Twoje zdrowie dopomina 
się już od dłuższego czasu, żeby poświęcić mu 
więcej czasu, niż dotychczas.

HUMOR
Stoi na dyskotece dwóch policjantów 
po służbie. Mówi jeden do drugiego:
– Jak Ty podrywasz te wszystkie 
dziewczyny?
– Zaraz Ci pokażę.
Podszedł do dziewczyny i mówi:
– Wybierz liczbę od 1 do 10.
– 5!
– Gratuluję, wygrałaś, a nagrodą jest 
randka ze mną.
Drugi chłopak widząc jak kolega tań-
czy już z dziewczyną, pomyślał:
– A tam, też tak zrobię.
Podchodzi do dziewczyny i mówi:
– Wybierz liczbę od 1 do 10.
– 2!
– Przykro mi, przegrałaś!

Horoskop 21 – 27 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Tylko Tobie uda się rozwiązać 

rodzinny problem. Wykorzystasz 
zdobyte doświadczenie, żeby 
wprowadzić atmosferę pełną 
harmonii. Kto wie czy dodatko-

wy, pełen zgody gest z Twojej strony nie będzie 
miał wpływu na dalszy rozwój wypadków. Może 
unikniesz w ten sposób sytuacji, która rozbiłaby 
Twój związek. Cokolwiek zrobisz, przemyśl to do-
kładnie i nie kieruj się emocjami. Ktoś spod znaku 
Barana pomoże Ci przeforsować w pracy Twoje 
zamierzenia.

Byk (21.04.-21.05.)
Wszystko, co spotka Cię 
w tym tygodniu, przyniesie Ci 
dużo satysfakcji. I to uczucie 
zdominuje najbliższy czas. 
A Ty sam będziesz chciał roz-

dawać dookoła jak najwięcej uśmiechu i radości 
życia. Swoją pozytywną energią będziesz zarażać 
innych. Najbardziej z tego ucieszy się Rak, bo 
jego uszczęśliwisz nade wszystko. Spłaci Ci ten 
dług wdzięczności w najbliższym czasie i jego 
gest okaże się dla Ciebie prawdziwym kołem ra-
tunkowym. 

Panna (24.08.-23.09.)
Udana randka na początku ty-
godnia wprawi Cię w doskonały 
nastrój. Będziesz chciał przesta-
wiać góry, ale lepiej będzie, jak 
tę pozytywną energię uwolnisz 

w pracy. Będziesz bowiem w doskonałej formie 
intelektualnej, którą warto zabłysnąć przed sze-
fem. A przy okazji pokażesz swoje nowo zdobyte 
kwalifikacje. Warto podejmować w tym tygodniu 
i inne wyzwania, bo szanse, jakie obecnie podsu-
wa Ci życie, tak szybko się nie powtórzą.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
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BABKA JAK SĘKACZ
Składniki:

3/4 szklanki mąki krupczatki    pół szklanki mąki ziemniaczanej
25 dag masła      szklanka cukru
6 jaj       5 dag startych migdałów
łyżka rumu lub odrobina aromatu rumowego   aromat waniliowy

DROŻDŻOWA BABKA PANETTONE
Składniki:

3 i 1/2 szklanki mąki     5 dag drożdży
10 łyżek cukru      szklanka mleka
kostka masła (20 dag)     5 żółtek
gałka muszkatołowa      skórka otarta z 1 cytryny
po 10 dag kandyzowanej skórki cytrynowej i pomarańczowej 15 dag rodzynek
masło do formy     sól

Sposób przyrządzenia:

Drożdże wymieszać z 4 łyżkami letniej wody i odstawić na 30 minut. Mąkę przesiać, wymieszać z cukrem, szczyptą 
soli, zrobić dołek, wlać mleko i rozczyn drożdżowy, wymieszać. Odstawić na 30 min. Dodać stopione masło, szczyptę 
gałki muszkatołowej i żółtka. Wyrabiać, aż w cieście pojawią się pęcherzyki powietrza. Odstawić na 6 godzin. 
Do ciasta włożyć skórki: pomarańczową i cytrynową oraz rodzynki, ponownie zagnieść. Uformować kulę, przełożyć do 
małej tortownicy wysmarowanej masłem i wyłożonej rulonem z pergaminu, który przedłuży ścianki formy i pozwoli 
babce wysoko wyrosnąć, by osiągnęła charakterystyczny pionowy kształt. Przykryć i odstawić na 2 godziny do wy-
rośnięcia. Powierzchnię ciasta naciąć na krzyż i piec 50 minut w temperaturze 200 stopni Celsjusza. Po całkowitym 
wystudzeniu zdjąć pergamin. 

Sposób przyrządzenia: 

Masło utrzeć z cukrem na puch. Nadal ucierając, dodawać kolejno po jednym żółtku, rum, migdały, aromat waniliowy 
i krupczatkę wymieszaną z mąką ziemniaczaną. Z białek ubić sztywną pianę, dodać do ciasta i delikatnie, ale dokład-
nie wymieszać. Na dnie wysmarowanej masłem formy z kominkiem do pieczenia bab rozprowadzić cieniutką warstwą 
niewielką porcję ciasta, wstawić do piekarnika nagrzanego do 200 stopni Celsjusza i piec, aż lekko się zrumieni.
Następnie na upieczonym spodzie znów rozprowadzić trochę ciasta, piec je do zrumienienia. Powtarzać całą proce-
durę aż do wyczerpania się ciasta. Upieczoną i wystudzoną babę posypać cukrem pudrem. 

SUDOKU



20
www.cwa.info.plHistoria

Czwartek, 21 kwietnia 2011

      Wydarzenia

Prawie jak Kennedy
Józef Piłsudski ma dziś ulicę i pomnik w każdym większym mieście. Mało kto wie jednak, 
że marszałek mógł skończyć identycznie jak słynny prezydent John Kennedy. 

      Marki

Bayer z Wąbrzeźna
Donatol – to nazwa jednego z przedsiębiorstw, które ist-
niało w Wąbrzeźnie przed II wojną światową. Była to firma 
niezwykła, ponieważ zajmowała się produkcją leków i in-
nych środków chemicznych np. trutek.

Zamach na Józefa Piłsudskie-
go miał miejsce 25 września 1921 
roku we Lwowie. Piłsudski przyje-
chał do Lwowa, aby otworzyć zor-
ganizowane w tym mieście pierw-
sze Targi Wschodnie. Z dworca 
naczelnik w towarzystwie prezy-
denta Lwowa Józefa Neumanna 
przejechał odkrytym samocho-
dem do katedry. Po nabożeństwie 
Piłsudski złożył kurtuazyjną wi-
zytę biskupowi Józefowi Bilczew-
skiemu. Następnym punktem 
wizyty było otwarcie targów. Po 
serii przemówień Piłsudski jako 
pierwszy przekroczył próg targów 
i ogłosił je za otwarte. Marszałek 
Piłsudski pośpiesznie zwiedził 
ekspozycję. Już o 14 czekał go ko-
lejny punkt programu - uroczyste 
śniadanie dla gości targów wydane 
przez Związek Banków Małopol-
skich. Na śniadanie zaproszono 
także uczestników zjazdu dzien-
nikarskiego. Potem Piłsudski po-
jechał do ratusza na uroczystość 
odsłonięcia ufundowanego przez 
władze miejskie wielkiego godła 
państwowego. Pół godziny póź-
niej w wielkiej sali magistratu roz-
począł się obiad wydany na cześć 
marszałka. O 20 nieco znużony 
Piłsudski wyszedł z ratusza w to-
warzystwie wojewody Kazimierza 
Grabowskiego. Marszałek nie lubił 
eskorty policji, a zwłaszcza tajnia-
ków - to fobia z czasów konspira-
cji, gdy tropiony był przez carską 
policję i żandarmerię - i jak zwy-
kle nie towarzyszy mu ochrona. 
Naczelnik i wojewoda podeszli do 
samochodu. Przez tłum przecisnął 
się ku nim młody, szczupły męż-
czyzna. W kieszeni ściskał dzie-
sięciostrzałowy pistolet produkcji 

hiszpańskiej. Marszałek Piłsudski 
i wojewoda Grabowski wsiedli do 
odkrytej limuzyny. Marszałek sie-
dział z lewej strony. Szofer ruszył. 
Samochód jechał bardzo wolno, 
gdy rozległ się głośny huk. Woje-
woda siedział wyprostowany. Był 
pewien, że huknął źle wyregulo-
wany silnik samochodu. Doświad-
czony konspirator i żołnierz Pił-
sudski od razu poznał, że to strzał 
pistoletowy. Odruchowo pochylił 
głowę. Pocisk minął go o włos 
i uderzył w szybę. Niemal na-
tychmiast rozległ się drugi i trzeci 
strzał. Jeden pocisk tra�ł wojewo-
dę w prawe ramię, drugi - w lewą 
rękę. 

Starszy posterunkowy policji 
Jakub Skweres rzucił się na za-
machowca i chwycił go za gardło. 
Padający zamachowiec strzelił 
czwarty raz i sam się ranił w pierś. 
Rozjuszony tłum odtrącił poste-
runkowego. Od niechybnej śmier-
ci strzelca uratowali policjanci 
i żołnierze z warty przed ratuszem, 

którzy kolbami karabinów roztrą-
cili linczujących. Piłsudski z zimną 
krwią polecił natychmiast zawieźć 
się do teatru, gdzie wedle planu 
miał być o 20.15. Gdy naczelnik 
pojawił się w loży, widzowie wstali 
z miejsc. Przez dziesięć minut bili 
brawo i skandowali „Niech żyje!”. 

Zamachowcem okazał się Ste-
pan Fedak - 21-letni Ukrainiec, 
syn znanego lwowskiego adwo-
kata i działacza ukraińskiego - dr 
Stepana Fedaka.

W październiku i listopadzie 
1922 we Lwowie toczył się proces 
Fedaka, skazanego na 6 lat więzie-
nia za usiłowanie zabójstwa. Cały 
czas zamachowiec utrzymywał, że 
jego o�arą miał być jedynie woje-
woda, jednak zeznaniom tym sąd 
nie dał wiary z uwagi na wypowie-
dzi świadków, zgodnie wskazują-
cych na to, że pierwszy wystrzał 
zmierzał wyraźnie w kierunku Pił-
sudskiego. 

PW

Po leki z Donatolu często się-
gali mieszkańcy byłej Kongresówki 
trudniący się handlem obwoźnym 
medykamentami. Tak swoje relacje 
z wąbrzeskim Donatolem przed-
stawione są we wspomnieniach 
wsi Skulsk (Wielkopolska):

„Z „medycyną” zawsze cho-
dziło dwóch, przy czym jeden uda-
wał lekarza, a drugi podawał się za 
aptekarza. Zdarzało się podobno, 
że zamiast lekarstwa ochweśnicy 
sprzedawali zafarbowaną wodę. 
Po I wojnie kupowali leki między 
innymi od poznańskich �rm far-
maceutycznych, które dawały im 
– jako swoim agentom – pisemne 
zezwolenia na sprzedaż próbek 
aptekom. W lekarstwa najchętniej 
jednak zaopatrywali się ponoć 
w Wąbrzeźnie, w �rmie „Donatol”. 

Dla wyjaśnienia słowo ochwe-
śnik pochodzi od słowa obraźnik, 
czyli ten który maluje obrazy. 
Ochweśnicy trudnili się sprzedażą 
obwoźną dewocjonaliami, a przy 
okazji lekami z Donatola.

Firma przed wojną zatrud-
niała ponad 20 osób. W jej asor-
tymencie znajdowały się leki na 
reumatyzm, bóle brzucha, a nawet 
tzw. „Eliksir życia”, który miał po-
dobno leczyć wszystkie choroby. 
Hitem przedwojennego rynku był 
preparat „Muchor”, czyli środek 
przeciw muchom.

Nazwa �rmy mogła mieć rów-
nież znaczenie marketingowe, po-
nieważ przedrostek „donat” ozna-
cza tyle co „darowany przez Boga/
bogów”. 

PW

      Postaci

Portret patrioty
W galerii przedwojennych postaci Wąbrzeźna przyszła ko-
lei na Franciszka Balcerskiego.

Franciszek Balcerski był ak-
tywny w życiu politycznym i kul-
turalnym Wąbrzeźna jeszcze 
w okresie zaborów.  Był jednym 
z założycieli wąbrzeskiego gniaz-
da Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół. W 1909 roku został prze-
wodniczącym Towarzystwa Śpie-
waczego „Lutnia”. Był członkiem 
Rady Robotniczo-Żołnierskiej, 
organu, który starał się stanowić 
polską władzę na terenie Pomorza 
jeszcze przed powrotem tych ziem 
do Polski w 1920 roku. 

Powrót Wąbrzeźna do Polski 
nie zahamował działalności Fran-
ciszka Balcerskiego. Był on człon-
kiem pierwszej w wolnej Polsce 
komisarycznej (czyli mianowanej, 
a nie wybranej) rady miasta. Za-

siadał także w składzie magistra-
tu. Zadaniem tej instytucji było 
wykonywanie uchwał podjętych 
przez radę miejską. Jeśli chodzi 
o opcję polityczną, do której było 
mu najbliżej, to było to Stronnic-
two Ludowe - partia protoplasta 
dzisiejszego PSL. 

Poza polityką i kulturą inną 
sferą działalności Balcerskiego 

była gospodarka. Działał on w To-
warzystwie Samodzielnych Kup-
ców założonym w grudniu 1924 
roku przez Jana Deręgowskiego. 
Bo właśnie bycie kupcem zajmo-
wało Franciszkowi Balcerskiemu 
najwięcej czasu. Był on właścicie-
lem sklepu żelaznego na wąbrze-
skim rynku. Można było u niego 
nabyć wyroby metalowe, ale także 
pistolety i naboje do nich.

Najważniejsze we Franciszku 
Balcerskim było to, że nie można 
było mu zarzucić nadmiernych 
ambicji i nigdy nie znalazł się na 
czołówkach gazet budząc niepo-
trzebne emocje.  

PW
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      Kierunki studiów

Automatyka i robotyka
Automatyka i robotyka to dynamicznie rozwijająca się dziedzi-
na interdyscyplinarna, łącząca wiedzę i umiejętności pocho-
dzące z różnych dyscyplin naukowych, wśród których wymienić 
należy informatykę, telekomunikację, elektronikę, mechanikę 
i mechatronikę, teorię sterowania, teorię sygnałów i syste-
mów czy teorię decyzji. Jest to kierunek przyszłości. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Rozwój przemysłu w dzisiejszych czasach jest nierozerwalnie związany z rozwojem nowo-
czesnych technologii. Istnieje zaledwie kilka kierunków studiów, które kształcą ludzi przy-
gotowanych nie tylko do odbioru, ale i do tworzenia nowoczesnych technologii. Jednym 
z nich jest niewątpliwie automatyka i robotyka.

Automatyka i robotyka zajmuje się 
zarówno teorią, jak i praktyczną realizacją 
urządzeń sterujących obiektami technicz-
nymi i procesami technologicznymi bez 
udziału człowieka lub z minimalnym jego 
udziałem. Układy i systemy automatyki 
wkraczają we wszystkie niemal dziedziny 
życia. Korzyści wynikające z automatyza-
cji widać wyraźnie, zwłaszcza w przemy-
śle (np. samochodowym, okrętowym, lot-
niczym i zbrojeniowym), w komunikacji, 
medycynie, energetyce oraz rolnictwie.

Kierunek ten należy do ścisłych kie-
runków technicznych i studentów czeka 
dużo nauki i pracy.

Predyspozycje kandydata na stu-
denta automatyki i robotyki to na pewno 
zamiłowanie do nauk ścisłych, zaintereso-
wania informatyczne, umiejętność pracy 
w zespołach, kreatywność, umiejętność 
formułowania i rozwiązywania zadań 
w zakresie matematyki i fizyki oraz pre-
dyspozycje do prac technicznych (pomia-
rowych i konstrukcyjnych) w dziedzinie 
elektroniki i mechaniki precyzyjnej.  
Konstruktora i technologa powinna cha-
rakteryzować umiejętność odnawiania 
i poszerzania swojej wiedzy, połączona 
z twórczym jej wykorzystaniem. Two-
rzenie nowych koncepcji, czyli praca 
twórcza, wymaga również takich cech 
charakteru, jak dociekliwość, ciekawość, 
szerokość horyzontów myślowych po-
łączona z umiejętnością analizy i syntezy 
wiedzy. Inżynierowie automatyki i robo-
tyki pracują głównie zespołowo, niekiedy 
muszą posiadać umiejętność podporząd-
kowania się rytmowi pracy zespołu, a nie-
kiedy - odznaczać się umiejętnościami 
kierowniczymi.

Konieczne są sprawności sensomo-
toryczne jak: dobry wzrok, rozróżnianie 
barw, widzenie stereoskopowe, koordy-
nacje wzrokowo-ruchowe i zręczność 
rąk. Są one szczególnie przydatne przy 
wykonywaniu prób nowych urządzeń, 
robotów i manipulatorów oraz regulacji 
ich pracy.

Jak wyglądają studia?

Automatykę i robotykę można stu-
diować na uczelniach publicznych w try-
bie dziennym i zaocznym, w systemie 
studiów I stopnia (studia inżynierskie, 
7 semestrów) oraz studiów II stopnia 
(magisterskie dla absolwentów studiów 
pierwszego stopnia, 3 semestry). 

W zależności od uczelni znaleźć 
można automatykę i robotykę na różnych 
wydziałach, kierunkach, z różnymi spe-
cjalnościami. Są szkoły, które proponują 
automatykę i robotykę razem, a są szkoły, 
które rozbijają ją na dwa człony. Wybie-
rając kierunek dla siebie warto przejrzeć 
dokładnie oferty uczelni i zapoznać się 
z propozycjami przedmiotów, bo progra-
my nauczania różnią się od siebie i często 
kładą nacisk na inne aspekty. 

Program studiów na automatyce 
i robotyce obejmuje ogólne przedmioty 
takie jak język obcy, ekonomia, prawo. 

Są też przedmioty podstawowe, takie jak 
matematyka, fizyka, informatyka oraz 
przedmioty ogólnotechniczne, jak np. 
podstawy konstrukcji maszyn, wytrzy-
małość materiałów, teoria mechanizmów. 
W programie są też te kierunkowe, jak np. 
podstawy automatyki, teoria sterowania, 
teoria manipulatorów, robotyka i przed-
mioty specjalistyczne, jak np. konstrukcja 
robotów, zagadnienia sztucznej inteligen-
cji, zastosowania robotów przemysło-
wych. Oprócz tego można spodziewać się 
także elektrotechniki, elektroniki, energo-
elektroniki, techniki cyfrowej i mikropro-
cesorowej.

Studenci uczą się ogólnych zagad-
nień i czynności związanych z wykony-
waniem zawodu, w tym: projektowania 
układów sterowania, konstruowania 
elementów i podzespołów automatycz-
nej regulacji; projektowania i nadzoru 
nad wykonaniem automatycznych urzą-
dzeń produkcyjnych, nadzoru nad pracą 
robotów wytwórczych; projektowania, 
wdrażania i modernizacji automatycz-
nej linii produkcyjnej wykorzystującej 
wiele odrębnych maszyn i robotów do 
wytworzenia określonego produktu; pro-
jektowania, stosowania i nadzorowania 
pracy robotów i manipulatorów przemy-
słowych przy wykorzystaniu zastosowań 
cybernetyki i informatyki.

Student musi zdobyć wiedzę nie tyl-
ko teoretyczną, ale również praktyczną. 
Pomocne w nabywaniu praktyki inży-
nierskiej są liczne laboratoria, a także zaję-
cia odbywające się bezpośrednio w zakła-
dach przemysłowych.

Rekrutacja 

Najbliżej automatykę i robotykę 
można studiować na Uniwersytecie Mi-
kołaja Kopernika na Wydziale Fizyki, 
Astronomii i Informatyki Stosowanej. Są 
to studia dzienne pierwszego stopnia - in-
żynierskie - (kierunek zamawiany). Studia 
dzienne magisterskie na kierunku auto-
matyka i robotyka proponuje Wydział 
Elektroniki, Telekomunikacji i Informa-
tyki na Politechnice Gdańskiej, Wydział 
Elektrotechniki, Elektroniki, Informatyki 
i Automatyki na Politechnice Łódzkiej,  
Wydział Elektryczny albo Informatyczny 
na Politechnice Poznańskiej czy Wydział 
Mechaniczny na Politechnice Łódzkiej. 

Na świadectwie maturalnym przy-
szłego adepta opisywanego kierunku 
powinny się znaleźć takie przedmioty 
jak: fizyka i astronomia albo matematyka, 
chemia, biologia, informatyka. Są uczel-
nie, które honorują także geografię, histo-
rię i wiedzę o społeczeństwie, ale dają im 
zdecydowanie mniej punktów. 

Studia to dopiero początek. Waż-
na jest praktyka. Każdy projekt jest inny 
i każdy będzie wymagał innego podejścia. 
W każdym będzie inny problem do roz-
wiązania. Ciągłe doskonalenie się będzie 
konieczne, ale i opłacalne.

Katarzyna 

Piotrowska

Poziom cywilizacyjny państw 
ocenia się biorąc pod uwagę mię-
dzy innymi stopień skomputeryzo-
wania i zautomatyzowania różnych 
gałęzi gospodarki. Obserwowany 
w ostatnich latach intensywny roz-
wój mikroelektroniki i informa-
tyki umożliwia ciągłe ulepszanie 
układów i systemów automatyki, 
otwierając tym samym przed auto-
matyką i robotyką zupełnie nowe 
perspektywy. Proces nieustannego 
unowocześniania systemów auto-
matyki powoduje, że w XXI wieku 
stają się one zdecentralizowanymi 
systemami wielokomputerowymi, 
o elementach komunikujących 
się za pomocą różnorodnych sieci 
komputerowych oraz właściwo-
ściach kształtowanych na drodze 
programowania komputerów two-
rzących strukturę sprzętową tych 
systemów. Oczekiwać można, iż 
dalsza globalizacja gospodarki 
światowej wpłynie stymulująco 
na rozwój nowych technologii, co 
sprzyjać będzie upowszechnieniu 
i rozwojowi systemów automatyki. 
W konsekwencji wzrośnie rów-
nież liczba zastosowań robotów 
i układów automatyki, a powsta-
jące systemy z pewnością charak-
teryzować się będą większą uni-
wersalnością i niezawodnością.  
Zauważalnym trendem w nowo-
czesnej automatyce i robotyce jest 
także poszerzanie podstawowych 
zadań sterowania i kontroli o co-
raz bardziej złożone procedury 
diagnostyczne oraz zwiększanie 
decentralizacji zadań w systemie 

i poszerzanie autonomii poszcze-
gólnych jego elementów.

Absolwenci automatyki i ro-
botyki posiadają wiedzę z zakre-
su informatyki, analizy sygnałów, 
regulacji automatycznej, robotyki, 
algorytmów decyzyjnych i obli-
czeniowych. Posiadają umiejętno-
ści korzystania ze sprzętu kompu-
terowego w ramach użytkowania 
profesjonalnego oprogramowania 
inżynierskiego, jak i opracowy-
wania własnych, prostych aplika-
cji programowania i sterowników 
logicznych, sieci komputerowych 
i sieci przemysłowych przy eksplo-
atacji i do projektowania układów 
automatyki, systemów sterowa-
nia oraz systemów wspomagania 
decyzji. Absolwenci powinni być 
przygotowani do eksploatacji, 
uruchamiania i projektowania 
systemów automatyki i robotyki 
w różnych zastosowaniach. Do-
kładne predyspozycje określają 
jednak poszczególne specjalizacje 
i warto się z nimi zapoznać! 

Studenci mogą kontynuować 
naukę oczywiście na studiach dok-
toranckich dostępnych na uczel-
niach technicznych lub rozpocząć 
karierę zawodową podejmując 
zatrudnienie np. w biurach tech-
nologicznych, konstrukcyjnych 
i laboratoriach dużych zakładów 
przemysłowych czy ośrodkach 
badawczo-rozwojowych. Praca 
na nich czeka także w przemyśle 
chemicznym, budowy maszyn, 
metalurgicznym, przetwórstwa 
materiałów, spożywczym, włó-

      Doradztwo zawodowe

Poszukiwani - młodzi z doświadczeniem
Już w trakcie nauki można zdobywać doświadczenie, niezbędne do uzyskania satysfakcjo-
nującej pracy. - Ukończenie nawet najbardziej prestiżowej uczelni nie zawsze gwarantuje 
znalezienie pracy. Pracodawcy bardzo cenią sobie kandydatów, którzy posiadają choćby ele-
mentarne doświadczenie zawodowe - zauważa doradca zawodowy Katarzyna Piotrowska.

Staże czy praktyki pozwa-
lają kandydatowi sprawdzić, czy 
chce właśnie z takim zawodem 
czy �rmą wiązać swoją karierę 
zawodową. Dają również możli-
wość poszerzenia wiedzy teore-
tycznej wyniesionej ze studiów 
o wiedzę praktyczną. Pozwalają 
zdobyć nowe kwali�kacje, umie-
jętności oraz poznać nowych ludzi 
i nawiązać wartościowe kontak-
ty. Często o takie doświadczenie 
trzeba troszczyć się samemu, np. 
w wakacje. Pracodawcy chętnie 
korzystają właśnie z nieodpłatnej 
pracy studentów, również w for-

mie wolontariatu. Zdarza się, że 
taki sprawdzony człowiek po ja-
kimś czasie otrzymuje ofertę pra-
cy już zarobkowej w danej �rmie. 
Pracodawcy bardziej opłaci się 
przyjąć bowiem do pracy kogoś, 
kto już jest zorientowany w spe-
cy�ce przedsiębiorstwa i zna za-
dania, z którymi przyjdzie mu się 
zmierzyć. Część studentów, która 
podjęła taką aktywność zawodo-
wą na studiach jeszcze przed zdo-
byciem dyplomu może liczyć na 
zatrudnienie. Nawet jeśli się nie 
uda, to adnotacja o doświadcze-
niu zawodowym w CV będzie na 

pewno atutem młodego człowie-
ka, który poszukuje pracy. Warto 
zaznaczyć, że część praktyk może 
być także płatna.

W trudnej sytuacji, jaka pa-
nuje na rynku pracy często nawet 
o nieodpłatną pracę może być 
trudno. Nawet w tej kwestii rośnie 
konkurencja. Wybranie miejsca 
pracy także nie jest zadaniem pro-
stym. Poszukując doświadczenia 
trzeba myśleć przyszłościowo, 
a nie „brać co leci”, sprawdzać się 
na stanowiskach, które chciałoby 
się zajmować po szkole i poszerzać 
wiedzę w konkretnym kierunku.  

kienniczym, elektrotechnicznym 
i elektronicznym oraz w ochronie 
środowiska i transporcie. Absol-
wenci automatyki i robotyki po-
winni być gotowi do kierowania 
zespołami w jednostkach przemy-
słowych i projektowych, do pracy 
w jednostkach badawczo-rozwo-
jowych w przedsiębiorstwach 
innowacyjnych, w obszarze wy-
sokich technologii (High Tech), 
w służbach utrzymania ruchu oraz 
w dowolnej, modernizowanej i au-
tomatyzowanej gałęzi gospodarki,  
w działach wspomagania infor-
matycznego w przedsiębiorstwach 
przemysłowych oraz w działach 
eksploatacji systemów zautomaty-
zowanych. Prace dać mogą także 
�rmy serwisujące i działy eksplo-
atacji systemów zautomatyzowa-
nych czy �rmy świadczące usługi 
multimedialne. 

Popyt na automatyków będzie 
na pewno coraz większy. Co do 
pensji to dużo zależy od konkret-
nej �rmy. Własna działalność lub 
projekty to praca także w terenie, 
uruchomienia i modernizacje 
u klienta. Plus to zdecydowanie 
wyższe zarobki. 

Część osób już w ostatnich 
latach studiów ma zagwarantowa-
ną pracę. Pracodawcy poszukują 
osób z tego typu wykształceniem, 
kontaktują się z uczelniami w celu 
pozyskania pracowników, czego 
przykładem może być UMK i au-
tomatyka i robotyka jako kierunek 
właśnie zamawiany. 

Katarzyna Piotrowska



22
www.cwa.info.plSport

Czwartek, 21 kwietnia 2011

R E K L A M A

      Piłka nożna

„Dobry” remis z Chełminianką
Piłkarze Unii rozgrywali w minionym tygodniu dwa spotkania z drużynami beniaminków 
czwartej ligi. W zeszłą środę zmierzyli się z zespołem Chełminianki Chełmno, po zaciętym 
spotkaniu remisując ten mecz 2:2.

Od wyników tych dwóch spo-
tkań zależało to, czy unici nie stracą 
kontaktu z drużynami poprzedza-
jącymi ich w ligowej tabeli. Przed 
spotkaniami optymiści liczyli na 
zdobycie w dwóch rozgrywanych 
na własnym boisku sześciu punk-
tów, zaś realiści wspominali o czte-
rech lub dwóch punktach. Wśród 
zebranych na trybunach stadionu 
widzów nie słychać było głosów 
mówiących, że Unia przegra oby-
dwa mecze, gdyż taki przebieg 
zdarzeń w meczach „o wszystko” 
praktycznie skazywałby unitów na 
spadek do piątej ligi.

Mecz z Chełminianką rozpo-
czął się po myśli unitów nie tylko 
dlatego, że na przerwę schodzili, 
prowadząc 2:0. Przede wszystkim, 
od pierwszej minuty spotkania 
widać było, że wąbrzescy piłkarze 
podeszli do tego spotkania zmoty-

wowani i zależało im na osiągnię-
ciu jak najlepszego wyniku. Przez 
pierwsze dwa kwadranse gry 
przewaga Unii nie podlegała wąt-
pliwościom i zdobycie przez nich 
pierwszej bramki było kwestią cza-
su. Unitom brakowało szczęścia 
w akcjach ofensywnych. Pierwszą 
bramkę, która padła w 22. mi-
nucie spotkania także zdobywali 
„na raty”, gdyż piłkę w drodze do 
bramki zatrzymywali dwukrotnie 
bramkarz i obrońcy i dopiero za 
trzecim razem, z najbliższej odle-
głości, Tomasz Słojkowski pokonał 
bramkarza Chełminianki. Drugi 
gol, zdobyty sześć minut później 
przez Bartosza Kryszto�aka padł 
po wykonywanym z  ostrego kąta 
rzucie wolnym.

Prowadząc 2:0 unici nieznacz-
nie zwolnili tempo gry, choć nie 
oddali inicjatywy do końca pierw-

szej połowy spotkania. W drugiej 
także byli przeważającą drużyną, 
choć tym razem musieli częściej 
wykazywać się w defensywie. Jed-
nak cały mecz zakończył się remi-
sem 2:2.

- Wynik jest sumą naszego 
pecha i indywidualnych błędów 
– powiedział po meczu trener Se-
bastian Isbrandt. – Tak, niestety, 
bywa już w którymś z kolei spo-
tkaniu, że albo zawodnikowi dru-
żyny przeciwnej wchodzi „strzał 
życia”, albo chwila nieuwagi które-
goś z zawodników powoduje stratę 
ważnej bramki.

Rzeczywiście, bramkę, którą 
w 55. minucie zdobył Rafał Bara-
nowski, można określić mianem 
„strzału życia”. Zawodnik Chełmi-
nianki minął dwóch pomocników 
Unii, znalazł miejsce na oddanie 
strzału, uderzył z ponad dwudzie-
stu metrów i choć Jan Wiśniewski 
wyczuł intencje strzelca, to pił-
ka wpadła do siatki bramki Unii. 
Unici przeważali, próbowali zdo-
być kolejnego gola, jednak na bo-
isku zrobiło się nerwowo po kilku 
niezrozumiałych dla zawodników 
obu drużyn decyzjach sędziego. 
Posypały się żółte kartki, arbiter 
kilkakrotnie nie dostrzegł zagrań 
ręką lub irytował zawodników 
decyzjami o tym, kto był sprawcą 
faulu. 

Po jednej z takich decyzji, któ-

Unia Wąbrzeźno – Chełmnianka Chełmno 2:2 (2:0)

Bramki: Tomasz Słojkowski 22’, Bartosz Kryszto�ak 28’ – Rafał Bara-
nowski 55’, Adam Szulc 89’
Unia Wąbrzeźno: J. Wiśniewski – Kryszto�ak, Rzepinski, Ziółkowski, 
Kalinowski – Murawski, Matuszak, Rybszleger, Nowicki, Słojkowski – 
Waszkowski
Rezerwowi: M. Olszewski, P. Wiśniewski, Makowski, O. Olszewski, 
Ciechacki, Markiewicz

Tabela czwartej ligi po rozegraniu dwóch zaległych spotkań
1.  Sparta/Unifreeze Brodnica 19  52 17  1 1     45-10
2.  Cuiavia Inowrocław  19  50 16  2 1     60-9 
3.  Flisak Złotoria   19  33 9    6 4     27-21
4.  Krajna Sępólno Krajeńskie 18  32 10  2 6     39-19
5.  Pogoń Mogilno   19  32 9    5 5     33-18
6.  Noteć Łabiszyn   19  29 9    2 8     35-41
7.  Unia Gniewkowo  18  26 7    5 6     21-23
8.  Grom Osie   19  26 8    2 9     36-33
9.  Chełminianka Chełmno  19  24 6    6 7     30-34
10.  Start Radziejów   19  23 6    5 8     28-34
11.  Legia Chełmża   19  21 6    3 10   19-33
12.  Zdrój Ciechocinek  19  17 4    5 10   31-45
13.  Goplania Inowrocław  19  16 4    4 11   14-31
14.  LTP Lubanie   19  15 3    6 10   30-46
15.  Unia Wąbrzeźno   19  12 2    6 11   26-50
16.  Dąb Barcin   19  11 1    8 10   20-47

ra przyznała rzut wolny drużynie 
Goplanii, goście wyprowadzili ze 
środka boiska składną akcję, usta-
lając w 89. minucie wynik spotka-
nia na 2:2.

Jeden punkt zdobyty za re-
mis w spotkaniu z Chełmnianką 

sprawił, że drużyna Unii opuściła 
ostatnie miejsce w ligowej tabeli. 
Jednak, jak okazało się w sobotę, 
opuściła to miejsce jedynie na trzy 
dni…

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Druga bramka dla Unii

Radość strzelca pierwszej bramki

Unia wyszła na prowadzenie po strzale Tomasza Słojkowskiego

Unici do końca walczyli o zdobycie trzech punktów
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„Zły” remis z Goplanią
Choć sobotnie spotkanie piłkarzy Unii z drużyną inowrocławskiej Goplanii zakończyło się 
identycznie jak środowy mecz z zespołem Chełminianki, to kibice i piłkarze opuszczali 
stadion w o wiele gorszych nastrojach. Drużyna Unii po remisie 2:2 powróciła na ostatnie 
miejsce w ligowej tabeli.

Powodem do zmartwienia po 
sobotnim meczu było nie tylko 
to, że zespół Unii przejął ligową 
„czerwoną latarnię”, czyli powró-
cił na ostatnie miejsce w tabeli. 
O wiele gorsze jest to, że, grając 
z tak słabym rywalem jak drużyna 
inowrocławskiej Goplanii, piłka-
rze Unii byli w stanie jedynie przez 
pierwsze czterdzieści pięć minut 
kontrolować sytuację na boisku.

Spotkanie rozpoczęło się dla 
zespołu gospodarzy w wymarzo-
ny sposób. W 8. minucie kapitan 
unitów Jarosław Rybszleger naj-
lepiej odnalazł się w zamieszaniu 
w polu karnym i po podaniu To-
masza Słojkowskiego wyprowa-
dził drużynę Unii na prowadzenie. 
W 22. minucie było już 2:0. Filip 
Ciechacki po indywidualnej akcji 
pokonał bramkarza gości ładnym 
strzałem z narożnika pola kar-
nego. Wydawało się, że zdobycie 
kolejnych bramek przez unitów 
będzie tylko kwestią czasu, jed-
nak, mimo wyraźnej przewagi go-
spodarzy, bramki nie padały, choć 

płynnie przeprowadzono wiele ak-
cji kończących się na polu karnym 
zespołu Goplanii.

Po przerwie było już znacz-
nie gorzej. Na boisko wyszła jakby 
zupełnie inna drużyna Unii: zmę-
czona, wolniejsza, bez pomysłu 
na grę. Chociaż ciągle było widać, 
że unici pod każdym względem 
przewyższali piłkarzy gości, to 
ich akcjom brakowało płynności, 
pomysłu, a przede wszystkim wy-
kończenia. Wystarczyło, że dwu-
krotnie, w 52. i 61. minucie szczę-
ście uśmiechnęło się do piłkarzy 
Goplanii, by po dwóch, dość przy-
padkowych akcjach, doprowadzili 
oni do wyrównania i utrzymali ten 
korzystny dla nich wynik do koń-
ca spotkania.

- Nie możemy pozwolić sobie 
na taką grę – powiedział po meczu 
trener Sebastian Isbrandt. – Ow-
szem, nasz zespół został wykart-
kowany w poprzednich spotka-
niach, przez co nie mogło w nim 
wystąpić kilku podstawowych za-
wodników, ale trzeba pamiętać, że 

Unia Wąbrzeźno – Goplania Inowroclaw 2:2 (2:0)

Bramki  dla Unii: Jarosław Rybszleger (8.), Filip Ciechacki (22.)
Unia Wąbrzeźno: Zubrzycki – Kryszto�ak, Ziółkowski, Ziółkowski, P. 
Wiśniewski – Rybszleger, Matuszak, Ciechacki, Nowicki (Walaszkow-
ski), Słojkowski – Waszkowski (Isbrandt)
Rezerwowi: J. Wiśniewski, M. Olszewski, Kamycki.

Wyniki 20. kolejki spotkań  czwartej ligi

Cuiavia Inowrocław - LTP Lubanie  4:3
Zdrój Ciechocinek - Chełminianka Chełmno 3:1
Dąb Barcin - Noteć Łabiszyn   2:0
Flisak Złotoria - Pogoń Mogilno  1:1
Sparta/Unifreeze Brodnica - Krajna Sępólno Kraj. 0:1
Unia Wąbrzeźno - Goplania Inowrocław  2:2
Start Radziejów               - Grom Osie  2:0
Legia Chełmża - Unia Gniewkowo  1:0

Tabela IV ligi po meczach 20. kolejki:

1. Cuiavia Inowrocław  20        53     17        2      1     64-12
2. Sparta/Unifreeze Brodnica   20        52     17        1      2     45-11
3. Krajna Sępólno Krajeńskie 19        35     11        2      6     40-19
4. Flisak Złotoria        20        34     9          7      4     28-22
5. Pogoń Mogilno                   20        33     9          6      5     34-19 
6. Noteć Łabiszyn                     20        29     9          2      9     35-43 
7. Start Radziejów                     20        26     7          5      8     30-34
8. Unia Gniewkowo            19        26     7          5      7     21-24 
9. Grom Osie                             20        26     8          2      10   36-35 
10. Chełminianka Chełmno     20        24     6          6      8     31-37 
11. Legia Chełmża                 20        24     7          3      10   20-33
12. Zdrój Ciechocinek           20        20     5          5      10   34-46
13. Goplania Inowrocław      20        17     4          5      11   16-33
14. LTP Lubanie                         20        15     3          6      11   33-50
15. Dąb Barcin                            20        14     2          8      10   22-47
16. Unia Wąbrzeźno                   20        13     2          7      11   28-52

graliśmy z najsłabszym z ligowych 
przeciwników i nie powinniśmy 
tak łatwo roztrwonić dwubramko-
wej przewagi z pierwszej połowy. 
To spotkanie potwierdziło także, 
że brakuje nam rasowych napast-
ników, którzy wykończyliby akcje 
podprowadzone pod pole karne 
gości.

Wyniki pozostałych spotkań 
sprawiły, że unici powrócili na 
ostatnie miejsce w tabeli, a naj-
większą niespodzianką 20. kolejki 
spotkań czwartej ligi była bez wąt-
pienia porażka piłkarzy brodnic-
kiej Sparty/Unifreeze z zespołem 
Krajny Sępólno Krajeńskie. W tę 
sobotę unici rozegrają wyjazdowy 
mecz z drużyną Gromu Osie – je-
dynym zespołem, który udało się 
im pokonać w jesiennej rundzie 
rozgrywek.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Bramkarz gości szybszy od Piotra Walaszkowskiego 

Goście ratowali się zmasowaną obronąPiotr Nowicki pod bramką Goplanii

Walka bark w bark
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Naprawdę ciekawa liga
W minioną sobotę wystartowały rozgrywki Ligi Orlika. Biorą w nich udział głównie zespoły 
znane z turniejów piłki halowej. Po pierwszej, niepełnej kolejce spotkań pierwszym lide-
rem nowych rozgrywek został zespół Pływalni.

W rozgrywkach startuje sześć 
zespołów, w tym pięć znanych z tur-
niejów piłki halowej: Pływalnia, 
AGRO-Lider, Underart, Worwo 
i Veroni. Pod nazwą Veroni wystę-
pują głównie zawodnicy z zespołu 
występującego w turniejach piłki 
halowej jako Pocztowiec. Stawkę 
zespołów grających w Lidze Orlika 
uzupełnia zespół z Wałycza.

Właśnie debiutanci z Wałycza 
rozegrali z drużyną Veroni pierw-
szy mecz nowego cyklu rozgrywek 
i mogą odnotować bardzo udany 
debiut. Po pierwszej, dwudziesto-
minutowej połowie prowadzili 2:1 
i dominowali na boisku. Przetrzy-
mali także napór doświadczonych 
graczy Veroni, którzy doprowadzili 
do stanu 2:3 i w ostatniej minucie 
spotkania strzelili bramkę dającą im 
remis.

- Piłkarze z Wałycza zaskoczy-
li nas swoją techniką i kondycją – 
podkreślali piłkarze Veroni. – Udało 
nam się zremisować to spotkanie 
tylko dzięki naszemu zgraniu, jakie 
nabyliśmy podczas turniejów ha-
lówki. Rozgrywki zapowiadają się 
ciekawie, musimy nabrać doświad-
czenia w grze na sztucznej trawie, to 
zupełnie inna nawierzchnia, wyma-
gająca trenowania na Orliku.

W drugim sobotnim meczu 
zmierzyły się zespoły AGRO-Lide-
ra i Pływalni. W pierwszej połowie 
przeważali piłkarze Agro-Lidera, ale 
to właśnie oni pierwsi stracili dwie 
bramki, jednak udało się im wyrów-
nać. W drugiej połowie lepsi okazali 
się piłkarze Pływalni, którzy wygrali 
cały mecz 4:2. Także zawodnicy tych 
drużyn podkreślali różnice pomię-
dzy halową piłka nożną a graniem 

na Orliku:
- Nie tylko dlatego, że gramy 

tutaj większą, „stadionową piłką”, 
musimy przestawić się na inny spo-
sób treningu – mówili. – Boisko 
jest większe, gramy nie piętnaście, 
a czterdzieści minut. Okazuje się 
też, że wcale nie jest łatwiej tra�ć 
w większe niż na halówce bramki. 
Na Orliku trzeba też zwrócić więk-
szą uwagę na zagrania głową.

W sobotę miało być rozegrane 
jeszcze trzecie spotkanie pomiędzy 
zespołami Underartu i Worwo, ale 
za zgodą obu drużyn zostało ono 
przełożone na inny termin. Spotka-
nia ligi Orlika będą rozgrywane nie 
tylko w soboty, ale także wieczorami 
w dni powszednie, przy sztucznym 
oświetleniu. Aktualny terminarz 
rozgrywek można znaleźć na tabli-
cy informacyjnej na „Orliku” oraz 
na stronach internetowych drużyn: 
http://underart.futbolowo.pl i http://
worwo.futbolowo.pl. Pierwsza ko-
lejka spotkań Ligi Orlika pokazała, 
że zapowiadają się one naprawdę 
interesująco i oglądanie ich może 
sprawić przyjemność kibicom piłki 
nożnej.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Tabela Ligi Orlika:

Wałycz - Veroni  3:3  (2:1)

Bramki: Damian Falkowski, Krzysztof Opiński, Mateusz Kłodawski 
(Wałycz) –Arkadiusz Gołębiewski (2)i Radosław Matuszak (Veroni)
AGRO-Lider - Pływalnia 2:4   (2:2)

Bramki: Tomasz Więckowski, Sebastian Angowski (Agro-Lider) – Wal-
demar Mielnik, Michał Domarecki (2), Paweł Kuśmierski  (Pływalnia)
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